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Mololowa 
wyzwolenia • Jarzma spod hitlerowskiej okupacji na cześć 

delegacji 

Rzqdu R. P. 

WARSZAWA PAJ>, - Warszawa uroczyście I zniszczonych preez hitlerowskich barbarzyń· Lud Warszawy przesyła serdeczne pozdro-
$bchodzila 3-cią .!'-Ocznicę swego wyzwolenia. ców. wienia żołnierzom, oficerom, do,wództwu i. wie 

Wszystkie d~my i pla-:e udekor-0wane Ha_ga ' oo' Marszałka z· um1"er.sk"1·ego rzy, że Odrodzone WoJsko Polskie, w _opa~ciu 
Jlli narodo.wym:i.. Wystawy lik.lepowe -0~bio- J · o sojusz narodów słowiańskich ze Zw1ązk1em 
ni:i orłem białym, herbem stoli-cy - syreną - W trzecią rocznic~ wyzwolenia stolicy Pol· Radzieckim na c::zele, jest najlepszym . gwaran 
oraz portretami dost<>iników państwowych. ski spod jarzma okupacji hitlerowskiej tern naszei. niepo_dległości i bezpieczeństwa·na 

Miejsca publicznych egzekucji ozdobione Miejska Rada Narodo"-'a, zgromadzona na· szych granic. 
zielenią i chorągiewkami o barwach narodo· urnczystym posiedzeniu w dniu 17 stycznia Ponadto zostały wysłane depesze do Marsz. 
wych. Groby żołnierzy armii sojuszniczych 1948 r. składa wyrazy hołdu i wdzięczności Rokossowskiego i do miejskich rad miast: 

MOSKWA, PAP. Radziecki minister 
sp:raw zagranicznych l\lołotow wydał w so· 
botę w godzinach popołudniowych przyję• 
cie na cy;eść polskiej delegacji rządowej. 
W pała.cyku radzieckiegę ministerstwa 
spraw zagranicznych członkowie rządu poi· 
skiego z premierem Cyrankiewiczem na 
czele zostali powitani przez ministra Mo· 
łotowa z małżonką oraz wiceministra. Wy· 
szyńskiego z małżonką. 

polegly:ch 'Za Warszawę, udekorowano chorą· bohaterskiemu Wojsku Polskiemu. Moskwy, Kijowa, Mińska i Wilna. gwiami. Żołnier.ze i młolhież zadągnęli wartę ____ .._ ________________ ..:,.;......;._..;.. __________ _ 

honorową. 
Dzień 17 stycznia był normalnym dniem 

pracy. 

Akademia w Teatrze Pelskim 
WARSZAWA IPAIP, - W Teatrti:e P-011'5.kim 

w W·arsza'Wii:e odbyło się w trrz.ecią . .!'o=icę 
wy1ZJWoileuria stoli.cy Polski !Sjp-Od cik.u.pacji [ble· 

miecktlej praez armię radziecką i wo~s:to ipo1!
&k:i& uroczysite po'Siedzenie Stoilec21I1ej Rady 
Namdoiwej. Na podiU!lll 'Za!Siedl.i c:złonilrnwie Sto 
łe<:7lllej Ra·dy Narodowe:j oraz st-ołecmego Za· 
rządu Miej~kiego., ujmując miej6Cll :1 i;tóp 
wielkiego emblematu 1D.airod-0owego ora-z god
ła miejskiego, na.d Jk.tórYIIIli widnieje pam:ętna 
dat.a 11 stycznia 1945 1r. 

W prezydium zasiedii: pr~es S:tołecmej 
Rady Narnd-OlWej ob. St. Sainkow&k:i, prezydenit 
St. T-ołwifrsiki, wi<:.ejpre.7.es W. Grodzicki, gen. 
Ku'S'lik.o, przedstawiciel Armii Radzioolciej, pl1k.. 
W'łasow oraz wioop.r~ydim<:i miasta. 

Na sal.i znajdują się Jiczni przedgta.wiciele 
iraądu, dy.plomacj.i, generailicji wojti:a paJ.ski~

orga!li!!acji &p0-1ecmyeh i politycz-

Or.1óestra gra hymn a:rod-Owy. Witając 
przy'byłych na akademię gosc1., a w &'LCZegól· 
il'IO\Ści re,prezentująoego P.rezyi9.e.ta R. P. wice
marszadtkq. Sejmu Bard."loowsik:iego, 'Przewodni
czący Stoleczmej Rady Na.Toldowej ob. Sainllrow 
~.k.i Qlf!wi·era uroczystą plena:mą sesję. Mówca 
przy,pom:i!lla ów d'Ziień, k•iedy ito 1Praed traema 
lil!ty wkroc?.Yły do płonąc.ej wa.r.szaM'y wyrr.
woleńcz.e otld'Zliały AI11Ilid ~rwon•ej j Wojsika 
J?~l.sliego, zamykatją<: itym samym tra.giClllne 
dzieje oikuipacji stolicy Polskli. pr.zez barbaimyń 
skiego najeźdźcę. P.r:z.ew<lmric7iąey Sall/ko'W!Siki 
stwiier.dza, że Jud Warszawy JD.ieustreszeinie 
walmy! rz llllieanieokiim ()!k,upantem, a dzi5 daje 
wspa;nia~e przyikłooy w.affik,i o no~ i piękną 
Stolicę, !kitóra godnie il"eprea:en.tować będ>cie :no 
we, demolkTaity.oz.ne Pańislliw-0 Polskie. 

Prz-ewodniczący Stoł.ecznąj Rady Naa-.o-dowej 
p.wesyła naSllęp;nie bre.te.!1sllcie pozdmwierui:a 
bciharterBikiej Aml'ii Rad7!.ieckiiej i Wojs!ku Po[
sik.iemu re. ws,pam,iałe ZJWylCięstW>O, oiklJIPi-on~ 
krwią na:jd€iJ>Szy.ch sy.nów 111aszyioh obu :n!ilir<>· 
dów. 

Po przemówieni-ach Rada Narodowa m. st. 
Warszawy wysłała następujące depesze: 

Do Prezydenta Bierata 
„Rada Narodowa m. st. Warszawy, zgroma

dzona na uroczystym posiedzeniu w dniu 11 
' stycznia 1948 r. w 3-cią rocznicę wyzwolenia 

Warszawy spod jarzma okupacji hiłlerow· 
skiej przez Bohaterską· Armię Radzie-::ką i od 
rodzone Wojsko Polskie przesyła obywatelowi 
Prezydentowi wyrazy hołdu i głębokiej czci. 

Polska Ludowa, której zr~by ideologiczne 
zrodziły się w pamiętną no-.: sywestrową 1943 
roku pod przewodnictwem Krajowej Rady 
Narodowej kroczy drogą zapewniającą nam 
bezpieczeństwo, dobrobyt i jest czynnikiem 
pokoju światowego. 

Sojusz ze Związkiem Radzieckim i naroda· 
mi słowiańskimi, szczera współpra'!a ze 
wszystkimi narodami miłującymi pokój, dają 
nam możliwość szybkiej odbudowy kraj,u. 

Rada Narodowa m. st. Warszawy przyxze· 
ka stać wiernie na straży ideałów demokracji 
ludowej i przyczynić się swoją pracą w o· 
parciu o jednolity front klasy robotniczej do 
jak najnybszego zaleczenia ran, zadanych 
nam przez hordy germańskic;:h najeźdźców. 

Do Generalissimusa Stalina 
„W trzecią rocznicę wyzwolenia Warsza

wy przez zwycięską Ąrmię Radziecką i Woj
ko Polskie Rada Narodowa m. st. Warszawy 
przesyła Panu -Osobiście i narodom Związku 
Radzieckiego wyrazy gorącej wdzięczności i 
przyjaźni. 

Lud Warszawy wierzy głęboko, że przyjaźń 
l współpraca narodów slo~iańskich utrwali po 
~w świecie i umożliwi odbu~ l~, 

z wie.łkich dn · Mediolanu 

Ze strony radzie.ckiej obecni byli na 
przyjęciu również~ minister Handlu Zagra
nicznego - l\likojan, jego zastępca - Kru 
pikow, ambasador ZSRR w Polsce - Le· 
biediew, marszałkowie i generalicja, prze· 
wodniaiący Komitetu Słowiańskiego gen. 
Gundurow, Ilia Erenburg, oraz inni pl'Zed· 
stawiciele radzieckiego świata literackiego, 
senior kompozytorów radzieckich - Glier. 
wybitni przedstawiciele teatru - Tairow 
i Berseniew i inni. Ze strony polskiej w 
przyjęciu uczestniczyli: premier Cyrankie· 
wicz, wicepremier tow. Gomułka • Wies· 
ław„ tow. H. l\line, wiceminister Grosfeld, 
mbasador RP w Moskwie Naszkowski, dy 

rektor Różański oraz inni członkowie de· 
legacji polskiej, jak również personel am• 
a.sady. W przyjęciu wzięli udział również 

profesor Fitelberg i Eugenia Umińska. 

Wśród gości byli obecni wszySCY. akre· 
dytowani przy rządzie radzieckim ambasa· 
dorzy iposłowie państw obcych, przedsta· 
wiciele bułgarskiej - delegacjClmlturalnej 

Prezydium Kongresu Włoskiej Pclrtii Komunistycznej w Mediolanie _ oraz reprezentanci prasy radzieckiej i za· 
z . tow. Palmiro Togliatti na czele -/drugi od prawej). granicznej. 
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W lndonezii zamilkły 
" Zawieszenie. broni -nastąpiło po 29 m·esiącach zazartych bojów 

~DYN PAP." - ~odpisany ~ sobotę ro· 6) ~~st~nie· zagwarantowana niezawisłość zadecydowałaby do jakiego państwa federa· 
zei.m między Holand~ą a _Republ~ą Indo~e- ludnosc1 mdonezyjskiej oraz utworzona Unia cji pragnie należeć. 
zyi]ską o~nacza zakonc~en~e konfhkt~, ktory hole_ndersko·i~donezyjska. Zawieszenie broni osiągąięto po blisko 12 
c~ął ~ię pr~ez ~g miesięcy. \i\'."~lk1 toczyły Nie uzgodniono jeszcze zagadnienia przepro tygodniowych rokowaniach z udziałem komi· 
się. bowiem od .p1erwsze1 chw~.11 powrotu wadzenia plebiscytu na Jawi~,. Sumatrze i Ma sji ONZ, składającej się z przedstawi-::ieli 
w-01sk .. holenderskich d~ Indonez11 po klęsce durze, .na mocy którego ludność tych wysp USA, Belgii i Australii. 
Japonn. W my~l roze1mu ro2kaz o zaprze· 
s-taniu ognia i przerwaniu wszelkich działań 
woj,ennych winien być wydany w· ciągu 411 
godzin.- Techniczne wykonanie warunków po· 
rozumienia ma nastąpić w terminie 14 dnia· 
wym, Zawieszenie broni dotyczy wszystkich 
oddziałów, znajdujących się wzdluż tzw. linii 
van Mooka, która została oficjalnie uznana 
za. obowiązują-::_ą. dla· obu stron, Pomi~dzy wy 
suniętymi pozy-::jami holenderskimi i indone· 
zyjskimi 'po -0bu śtronach tej linii . stworzono 
strefy· zdemilitaryz<>wane, które będą się znaj 
dawać pod kontrolą wojsko.wych współpraco· 
wników komisji ONZ. 

Odpowiedzialność za porządek i b~zpieczeil.
stw-0 powierzono tymczasowo policji cywil
nej obu kontrahentów. Komunikitcja cywilna 
na terenie zde:ip.iłitaryzowanym podlega pew 
nym warunkoni. 

Obie strony . Pi:zyjęły następujące zasady, 
kitóre mają służyć za podstawę do dalszych 
rokowań politycznych: 

"I) pomoc komisji ONZ w zażegnaniu spo· 
ru politycznego o Jawę, Sumatrę i inne wy· 
spy. 

·· Aresztowanie obrońców Kruppa 

2) Obie. stroll,y nie będą czyniły przeszkód siedział Goering J Ska 

i S-ki 

w swobodnym wyrażaniu woli ludności i za- „ .. ' 
gwarantują wolność słowa, prasy i zgroma-. NORYMBtERGA PAP. - P.~o.cfilli,c'.llący niia · świaidików d mimo odooxainia głosu pnez 
dzeń. . · . . . . 'tryib'U.lllJaiu iwojenn~o,. 1:orz.pa'~ującego s.pnawę I JpIDZewo1dJmjczącego ln.a.1€.ga.ł JW lda1szYIIIl of~ 

. 3) ~ilY, zbroJ;n~ Z_?sta.ną zmme)Szone po pod 12 lbyiłyoh dy.rektorow zalkłarlow ·Kiruppa - E- by ~ jego wniosek uw~lęcLnił. ZoS>tał oo. Si· 
pisaniu ukła-du ,Pohtycznego. ward Daily nakazał ą.resztowahie wszystkich lą <WyjpTOWill;dz<>ny z sili rozpraw I'I11li obrońcy 

4) Wolne wyJ?ory nastąpią w terminie od 6 6 niemieckich obrońców O§karżonych• za brak „na znak protestu" rów•nierż opuścili sa1ę roz
miesięcy do roku po podpisaniu tego układu. szacunku dla trybunał.u. ~eden . z obrońców · dr. praw. Przewoclniczqcy Daly uz,naf te manifesla 

5) Opracowana. zostanie kons~tucj_a Stanów Atlifred Scih'i.'lf mim<>. odrzucenia :wnfr,iskn by. 06· cje za ob1aze sqdu i nakazał a:re32 towanie ad· 
~ ·lndbb ·:e.ti.. · l"ą~L~J'i- c_beel)J,.:.na $i P,O,®'A.ff·~~ wt01kaló\1ł 

. I 



• 

I&. " GLOS '„ • : I ł, f, I 

w Miesiqc bez k~·, r.:i'&-

wielki ·wzrost zakupów w sklepach i magatyn eh -Matefały ~ artykuły żywnościowe 
są wszędzie do nabycia w n~eogran~czonei ilości 

MOSKWA (PAP) - Upłynął wł&ś.n.ie mie- kraju w ślad za p0>wszechną zniż.ką cen w han- żywności przez chł~w do ~ast. powięJ.:si.a 
si:ąc od ~~n:i.a 1S}'6temu kuitkowego i re- dlu państw-0wym; tak nip. ceny rynkowe ner \"'ię z każdym dniem. Przyczyin1a się ?-o tego 
kumy 1Pienięi<nej w ZSRR. W %'Wli~u z ty•m mię.s-0 spadły dwukrotnie, na m<1slo trzykrot- bog<1ta podaż odzież_y i _lnny~h wyrobow P_rze
radraieokd. iwloemim.ter ha.ndlu, Alek6iejew, 'OO· nie, na mleko i kartofle czterokrotnie. Dowóz mysJowych w radz1eck1ej sieci handlowe]. 

Nr 18 

· Prof. Wł. Szymanowski 
ministrem poczt i telegrafu 

WARSZAWA PAP. - Dnia 16 bm. ustąpił 
z zajmowanego stano•wislka mhlls~er poczt ! te 
legrafów dr. Józef Putek. 

Na wniosek prezesa Rady Mimls.t;ó N Prezy• 
dent R. P. mianował ministrem poczt ! tele
gro fów prof. Wacława Szymanows1'1eg<:>. 

Wonnowe! pl'«eę o ~& TirięUzoinYcii 
0 11>.rotacll &leci hłlndl.O!W'eij. któ.re filu5ftrują 
Wl!llr<>ll't dobrobyiW lndnośol. 

Tell!; rwięcl po me.i.emu •}'łlltemu ka.l'tkowe
go l!uicln.o.ść M06ikiwy zakupiła w •klepach pań-
8tlw>wych pońod trzy l pól .reny wlęce J I cukru 
nlt w ~ 00.powiedlllego ok>resu przed 1e
lo.rma,mJ. l.Aldoość kupuje obeonie półtora ra
zy więcej mllf*l. ryb I ma.Ma, niż dawniej. Wi· 
c~er Al~eje.w ałwierdziił wax:zną wż
kę <CEl!l. ryn4oonorych. ik.tó:ra na.stą,piła w oa.lym 

Handlarze śmierci pragną sutych zar,obków 
NOWY JORK (.PAP) - Ko1res.pondent PAP 

dOlnosii, że przemysłO<WCy ameryJMń&ey w prze· 
my..śl.e ło.tni~ym, maslY!llowyu:n i stalo·wym nie 
ukrywają zadowo/e.nia i nadziei, fWiąZ<lnych 
z tzw, „raportem F.inlettera", z<1lecającym zbro
jenia JotnJcze n<1 miliardowe sumy. Orgam. 

wielkich kapirt.a:listów, ,,Jou.ma.l of CQmmerce" 
.twierdzi., że kola przemysłowe są prze.ko.na, iż 
zalecenia raportu zostaną przyjęte przez kon
gres i „przemysł lotniczy, który ostatnio pra
oowoł ze stratami, będzie wreszcie mógł osią
gać zyski." 

pi· włoscy biorą ziemią 
nie oglądając się na rząd de Gasperl ' · 

„Jou.nnrnl of Commerce" twierdzi, ż.e o:pty· 
mizm przemysłowców o.party jesit na P!Z~
śW'iadc11.eniu, że C7.łonkowie kongresu uwaza)ą 
„naileżyitą obrOl!lę" u k-0.IJ.iieezną ora:z., że w ko
łach wojs.k0<wych pa:nuje prtrek.O'llanie, ió: lot
nictwo jest watż,niejsze o<l dnnycll irod-z.ajów 
broni. Optymizm kół przemysłowych jest tym 
bCTJrdziej zrozumialy, że ,,rap-Ort Finlt:ttera" za
leca szereg zmian w obecnym ustawodaw· 
stwie amery.'<ańskim, które uczynią produkcję, 
broni jeszcze zyskowniejszą, nlż dotychcza,s. 
Tak np. r.a~["t zaleca prz,e.pwwa.dze:nlie w &e
naoie przyjętej 'P·= l'Zibę Re.preiren1airutów w 
roiku ubi.e.głyun ueta1wy, usuwającej i-sbnlejące 
od 10 lat za-n.ą,d~nie, iż 10 proceatJt zbrojeń 
lootnicrvoh i morskich musi być wyfioony;wane 
w f.ahr)r'ka.ch :rzą<lo-wych. Ra.p-O!ft za•leoa także 
pomoc rządową d(a prac badawczych w pry
watnym przemyśle lotniczym l zalec<.1, by Bank 
Elc.~portowo-lmportowy popierał eksport zagra· 
nlcr.ny. 

RZYM (PAP) - W caiłycll Włoszech odiby-1 Strajk 60 tysięcy rob-Otników chemicznych :ność pracy. Zwycięstwo to zo.stalo os.iąghięte 
~·ają 61ię .J.lcme monlfestacje chłopów, domaga- „Monte Calini" zakończył się zwycięstwem., po 12-dniowym strajku, w _czasie którego r~
Jqcyc.h •1ę od nqdu de Gaaperi przeprowadze- iDyrelocja 7.alkJadów mUiSiała pójść na ustęp'51twa bolnicy zakładów przerywali pracę na 2 godzz
nla reformy rol.nef. Robotnicy rolni w doimie i zgodzić siię na przyzna111ie premii za wydaj- ny dziennie. 

~fW±1!~~L~;;~~;: ~~~ Demo· ns' traci·e · we Włoszech Jll'llt~ państwowydl i pryiwaitm.~h, kitórycll. 
zU!nri„ l.eżał.a o<iłogi.oem i pnyst~H do Upil"a
wy. tPolii.cja w ikib wypa.db<:h ull<ifow.ała 
p~<>dzić zajęciu majitbków i «>'1.pOCzęciu 
.robót r<>myich. WOOec czeqo dOM/o do incy
dentów J &tarć. 

Entuzjazm wielkich przemysłowców wpro
wadzi/ w zaklopotanie nawet lak reakcyjne 
i lmperialJstyc:Me p.Mmo, jak „New-York Ti
mes". Dziennik ten dowodzi w artykule wstęp· 
nym, ż.e przedstawi.ciele przemysl!u sta:lowego 
i lO'tmkzego .nie 11ą „ha.;dlamami' śmierci", lecz 
1przemawiają jaiko „uświadomfoni obywartele", 

przeciw wizycie okrętów amerykańskich 

W okolieadl WMetji. około 10 tysięcy ro· 
botników iolnych ogloailo &t•rajk, doma'9ając 
1!/ft od władz zorg<1ni:rowania robót publicz
nych .1 dostarczenia pracy bezrobotnym. W Tre
'1-'iso J w Wenecji robotnicy l chi-Opl urząd;i;ili 
denwrutrację, domagając aię przeprowadzenia 
reformy rolnej. W Neapolu rozpoczqJ się „ st.ui}k chah.l.pn:Lków, domagających &ię Jep-
61E}'dl w.a11lmllków pracy i ~ils.aiD.i<t wnowy 
ebi01'01Wej. 

RZYM (PAP) - W wielkiiej wloSk.iej hazi-e 
mo·.1'5<kiej, Ta.ran1o, odbyły się manifestacje na 
znaik pro~estu iprzeci'W'ko przybyciu do portu 
ameryikańsik.ich oikrętów wo je.nnych, mających 
n·a pok.ładzie załogi wo joSkowe. 

W a.r6ell.aJe, we wszys'ltkkh 61!.ocz:ruiach 
i w faibryikach zawieszono pracę I zorganizo· 
wana wiece„ protestujące przeciwko ingeren
cji imperialistów amerykańskich w sprawy 
włoskie. Władze komooalne sprecywiwały 
&WOije &ta.no'Wli.skQ w rezolucji, która stwierdza., 

Działania wojenne w Grecji 
RZ\'.'M .{IP~) - ~ort.głośnia _Wolnej Grecji lfitnl. Oddział wojsk ateńskich zoS>tał roZibioty 

loomw11ilwJe, _ze oddzi_ały &a.bodazowe armii de· i musiał się wycofać, :pozo-stawiając na placu 
~;atyc~=~ iłoperUJitce _w środkdowej M~ce~ boju zabi,tych i ranmych. Samo.Jot wojSlk a,teń-

"""''" wy-....z y w pO'WlletI'T.ie woa poc1ąg1 k' · · · a iwojs'k:iem mitdowym. SI ich ~Qstał i;trącony. 1 spadł w ~łom1eniach 
W czasie wodlk w rejooiie Sos·ti _ KOl!lloti•ni w cuis1e ataku 111a za1ętą przez woiska demo

że pr.zybycle okrętów amerykańskich z załoga
mi wojskowymi musi być uznane za akcję, dą
iqcą do ograniczenia suwwennośct mzrodu 
włoskiegó. 

Rozmowy Bi ault - Franco 
mają być przeprowadzane na rozkaz USA 

NOWY JORK PA.P. - Paryi&ki korespon
<len1 dzienn.illrn. „New York Times"' dooo6i na 
podstawie informacji z kół dyiplomaityonych, 
?Je iiroillllJCUSki minister spreiw zagramioC.Z111ych Bi
dault polecił rozpoc!Ząć ściśle kljille rozmowy 
z rządem gen. Franco w celu przyWl!ócenla nor 
malnych stosunków dyplom<itycznych i otwar
cia granicy między Francją a Hiszpanią. 

Mi·ruisiter Bidault wybreł dla pmwad.zenia 
tych pertraldacji hrabiego Pierre de Chevigne 
k-tóry ma udać 61ię w n.ajbliższych cl.ni.ach do 

Chevig.ne je!lt czl01J1ikiem MRP i wydawcą 
dwóch prawioowyich dzienników. Bliski W51Pół· 
.pracowinill: de Gau.1le'a, w czaisi·e wojny Chevi· 
gn.e rozis.zedł się z nim 1'.roibec l!lJe otrzymania 
stainowisk~ minhstre wojiny po wyzwOlleniu 
Fral!l.Cjt 

• * • 
PARYŻ PAP. - Dzienniik „Human , _ · tlono 

5;i, że amerykański departament stanu zażądał 
od ministra Bidault natychmiastowego wszczę-

Madrytu dla podjęcia rmmów. prrr.eoiwmat 'Z05tawił na plaou boju 16 zabitych kratyczme 6tację ikolejową. 

l. ~ rannycli. W21ięci do niewoli jeńcy wyra· ------•••••••••
1
•-•••-----------------• 

:~~~°!f. ~uż= ~;:iei!i:x:!tr~:: Narada aktywu •ospodarczego PPS· i PPR 
cia rozmów z generałem Fr<I!lco w celu wzno- I 
wienia francusko • his-zpańsk.ich stosunków 
lwndlowych. Oprócz Fra.ncji, .również inne 
kraje uchodnio - e'!lrOJPejskfo będą musiały ' 
rw·znowić s-tosunild dyplomatyczne i gos:poda·r-

loaio dwa &amo<loity nioetprzy:}aciedskie. 6 
. .~YM (PAP) - Jak ilJD!olllIDJUją z Grecj.i, W &ali TUR-u przy' ul. Ko.pernLka B odbyła 
ifosc dezeriterow z ocl.dzioałów 11"21łdowych wzr~ Się w~pól•na na.rada działaczy gospoda:rczy<:h 
•ta b&LUsitat!IJ!lJie, iróW111oaześni& potWięk6z.aj~ się PPS i PPR. 
&z.er.egi amii~ d€m.Oikiratycmej. W ostaoflnich Obsze!1llą &alę wypełnili p.o brzeg; pnz:odow· 
d!ni.acl! na 1erytoiriwn Wodnej Grecji :prz8$-zło n-icy pracy, inżynierowie, technicy i działacze 
15-tu. kJmików, wśród nich 2-ch pułkowników. gospodarczy. 
Lotnicy cJ przystąpili natychmiast do szeregów Na porządku dziennym malaua się sprawa 
demokratycznych. współza,wodnictwa pracy. Gos.po<larcze, po.li· 

RZYM (PAP) - Radiostacja Wolnej Grecji I tyc.zine i ideologiczne podstawy ruchu współ
do1110-si, że wojska demokraityczne zaiataikowa- za"lvodnidwa referował tow. prof. Liipiński, pre

W o:iywionej dyskusji wbierali głofi pra
cownicy i roibotinicy przemyisru włókiennicze
go, eletro1echniicmego, metafow.e.go i innych, 
prze<l-sta!W'icielle Łodzi, Pabianic, Tomaszowa 
i innyich miast województwa łódzkiego. 

NiezwyikJe cieikawe problemy pOU"Us.zył 
w podsumow.aniu dy&kusji tow. Józef Ko·fmain 
- p.rz.edstawiciel KCZZ. 

Szczegółowe spraiwo-zdanie z narady wczo
rajszej zamieścimy w jednym z nasitępnych 
nu.merów. 

cz;e rz gen. FrancQ a następnie Hiszpania zo:ita-
nie włoczona do I. zw. „planu Marshalla". 

Zgon wielkiego aktora 
S. Michoels zmarł w Moskwie 

ły i zajęty stację kolejową Polyandro.s Komo· zes B.G.K., wie.Jole•lllli dtiałacz PPS. .„ ••• „ •• „-„„-.„„„.„„_„ __ „„_.„_„ ••• „-„„„„.„.„_.„„.„„.„„ •• 

MOSKWA (PAP) - Zmarł Salomo•n M!· 
choels, wie!Jk:i aktor i reżyser n.dziecki, kie· 
r-O'WID.ik Państwowego Teaitru żrdowsik.iego 
w M06kwie, przewo<lniczący MJ.tyfaszystQW· 
sikie.go !komitetu żyrloWSlkiego. 

Zgol!l wiellkiego a.rty51ty wywołał głęboki 
smutek w radzieckich kołach a.rtys1ycznyclt. 
Wszystikie dz.ienniikti radzi-eokde pośiwięcają 
Michoelsowi oibszeme nekrologii wsik:arz.ując, że 
był on twórcą 1 kierownikiem artystycznym 
słynnego lUl caly świat teatru żydowskiego, 
świetnym pedagogiem l działaczem społecz
nym na wielką skalę. 

wkrótc·e o tym się prz,ekona. Proszę rów 
nieiż przekazać w moi.m ~mieni1u~ że moja 
praica i wysiiTh:i w bard~o krótkim cza
sie· znajdą prawdziwą ocenęi w Ni:em
azecih. 

i Przy tyoh słowach Bachmie·tiewa 'Pe
troneseiu z namaszczeniem zwrócił się <lo 
znaJdud·ąiceti isę w p-ob!i.żu n1ie0go „komso-

--
W kilku wierszach 

mołki": Deleg_acja brytyjska do ONZ złożyła spra· 

I - FmiUJein Wera, proszę nadać, że i.n- wozdame z którego wynika, że od dnia ogło· 
szenia decyzji o pbdziale Palestyny (30 listo

'. żynier Loontiew jest ·wdzięcz.ny rządowi pada 1947) ogólna liczba zabitych i rannych 
· nieimiec'kliemu za okazane mu wysokie wskutek walk arabsko-żydowskich wynosi -
· za•uifanie. · 123 Anglików, 1.069 Arabów, 770 żydów i 23 

osoby innych narodowości. Liczba zabitych 
- Wła1śnie, zaruifani.e· - I>odlchwycił z wynosi - Anglików 93 osoby, Arabów 255, 

naciskiem Bachmietiew. - To włia.1śnie żydów 262, osób innych narodowości U. 
Nie mo-gę. <lac żad'n!Zi odlPowiied'z~ I Zapanowała 'krótka pauza. rpo które.i jest na'.ilbardzlied traifne okre·ślenie. Pmsz~ "' * * 

Pó'ki nie będę miał woinyich rąk. - WY- Bachirnietiew oznajmił uważnie słwcha- dodać: bezgraniczne zaiwfanie„. W tych dniach przybędzie do Zebrzydowic 
d "ł nil. B t.-J t' . tr . N . transport repatriantów polskich z Afryki, zor ce lz1 przez z„uy a•Cuu111e iew, me a- Jącemu: i:emcow1, co na&tępiu1ie: Po na•dan1·u ~ ... ; d·•"p.es~r =o'w za•na.n·o- i 

v~o "' „„ "'" ,... gan zowany przez Polski Czerwony Krzyż. cąc swe·go zwyłldeogo spok()lju. - Nie mer - Proszę przekazać dowództwu nie.- wała cisza. Ba·ohmieitiew zac·h-0wywał Transport doprowadzony zostanie przez I.R.C. 
gę skwpić uwagi w P<>dolbned syituacjri, - miiecltiemu wyr,zy .sizczeretl wdzięczna~ ~POk&.i. ohserwują•c kolefoo twarne prze~ (Organizacja Pomoo:y Uchodźcom) do stacji 
I sip.ojrz:aw.szy na Niemca. do-dał źairtolbH- ści za WYSoką ocenę moi·cih skroonny.cih męczoll"'"Oh Przeź"'"iami ,,delegatów„. _ granicznej włosko-austriackiej w Brennerze, 

" ""' skąd przejęty, zostanie przez władze Pol•kie-wym nieco tionem: - i., ipóinied, fa'k to wyisi1!ków. Mam wr.aiżenie, że ocena ta Dłużej wzrok j·ego zatrzyma"ł się na twa go Czerwonego Krzyża. 
wyigląda? Naica;eJ;ny d-yireiktor 1aiborafu- mJitia sięi nieco z rz,ecz.ywistośdą„. - do- rzy Petmnesou. Ni·emiec, zdawało stlę, z,u • * • 
riów, tak so.J.iid·rnea fil"l11Y [alk .,..Siemens - dał znaczą.co. . pełnie się usipo'koił. Wyicią,gnął ·z kiesze-1 · ~gencja F.rance Presse donosi, _że po.dp_nlko 
Scihu:ke·r" i związ'lłlne .r~e? To mnie na· AJ.e Pe·tronesou nie wyicwł ni'C ;p·e>die1j- ni cygaro za!pa!if z nama~czeni,em i z wm~ M~rq~1e byłY_ szef francu~k1e! m1s11 re-

d · • p ' Jo • • +A ;,· B 11. • t• B ł . ', . . . . patnacyJneJ w Związku Radz1eck1m ze.stał praw ę Pomza. rocz uego pros~ me za rzr.rne1g;o w inwnac]1 a·c·u'ITlle iewa. Y '!Jtrzytjern.nosCltą zaie1ą•gnął s1e1 aroma1tyicz- skazany w trybie dyscyplinarnym na 2 mie· 
pomiJ;ifć, źe moie ·ręice lbęd·ą jeszcze P-O- svczerz,e tzacohwyicony tą od!Powied'zią, nym dymem. Od czaiSu d·o czasu rz,ucał siące twierdzy za krytykę stanowiska rządu 
trzeibne d.fa d'°''bra N~e11niec. - Bynzjm:.:.j, panie inżyniierze - , od- wzrokiem na zegarek. Widać był~ ze z r:ancu~kie~o w spraw~e. repatria:j! obywate· 
•Ale Pe~rione·sou 'był niiet.11St~1PliWY. Za· !I>OIWiedział z WYSZuk.aną grze·cznością"' i · • J' • · -A•~ · ;1.. • li radzieckich z Franqi 1 francuskich ze Zw . • , . . • , • mec1erp 1W01SC1ą oc~uoe na IPI'1ZY'.u'Y'C1e Radzieckiego. · 
chowuoąc natd.all g11reczno.sc - odl'Owue- mem.al ser-deczmie. - Zib~teik s'kromno.sci zaJPowied'zianego samo1otiu, Tak byfo w • * • 
dział stanowczo: „ . painie Leonitiew. Cały śwtat mówi o pań istocie, gdyiż Petrone.scu lbył na!Prawdę W ambasadzie polskiej w Londynie odbyl 

- Minno ito. słowo &ae·, nie rnogę, pa-~ WY't1aila~aieb„. Lu:ź zmęczony :i wyczuwał pewne WY'CZ·er się dnia 13 bm. interesuiący koncert kamera! 
nie Loontiew. Jedynie mogę tyil11ro trochę - A jednak - ciąignął da~e,j Bachmie-, pan~ 00 twicb W\8zystki.ch tarapataicih. ny poświęcony dawne.1 muzyce polskiej. Był 
osralbić wi~. • C61Z pain choe za,D.-A ... -· - "' tiew, - ,twierdze, że wasza ocena mija to. już drugi z serii koncertów muzyki pot· 

sk1ej, urząchanych co miesi<ic 11t•raniem amba Wd awooe!f nowe.i' @c~n:ie1 ~ Ir; ii,s,f,otna. r.zec.z:vwistościa i t>an hm CD. c. n.) sady. 
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Komu winszujemy 
r:Iedziela, 18 stycznia 1948 r. 
D:iś: St. św. Piotra. 

lł'ażne telełonq: 

Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komi,tet PPR - 46 
Kornjtet PPS - 166 
Liga Kobiet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 
Ubezipieczalnia Społeczna - 17 i 121 
Za.rząd Miejski ZWM - 52 
Komitet Miejsk.i OM TUR - 69. 

D1_1żur1_1 apteh: 
Dziś dyżuruje apteka Kormanowej 

ul. Sw. Antoniego .róg Pl. Kościelnego. 

----
ADRES. REDAKCJI: Tomaszów, u!. 

$w. Antoniego 26, tel. 46. 

• 
Jak nas informuje Wojewódzki Wydział Od

budowy, w roku 1948 wysuwają się na pierw
szy plan zagadnienia ~wiązane z odbudową 
wsi. 

zycję zł. 75 milionów. Za tę kwotę za olano l stia zdobycia potrzebnej ilości sił fachowych. 
wano wybudować 120 gospodarstw i 6 zagród W tym też celu w dniu 26 stycznia zostanie 
wzorowych. otwarty w Naukbwym Instytucie Rzemieślni

Na tereni& województwa łódzkiego prowa
dzona będzie przede wszystkim zaczęta w ub. 
roku akcja zabudowy gospodarstw parcela
cyj!lych. Dotychczasowa akcja dała u nas 
c.obre wyniki, wzniesiono bowiem 80 nowych 
budynków. Pceliminowana suma w budżecie 
na rok 1948 na ten cel stanowi dość duią po-

Zagrody wzorowe będą obsadzone przez in
stmktorów rolnych, w kompetencji których 
będzie leżało pouczać chłopów o racjonalnej 
zabudowie. Jednocześnie będą oni czuwać nad 
tym, aby zabudowa odbywała się według wy
l) czonego planu. Pierwsze zagrody wzorowe 
rnają być oddane do użytku jui w maju br. 

W związku z tymi planami wyłoniła się kwe 

czym w Łodzi przy współudziale Wojewódz
kiego Wydziału Odbudowy 5-tygodniowy kurs 
pierwszego stopnia dla im1rukłorów budow
nictwa wiejskjego. Na kurs ten zjedzie się po 
8 osób z 5-ciu województw polskich. Drugi 
natomiast kurs, który rozpocznie się w lutym 
b1;dzie przeszkalać tylko kandyd iów woje
wódzłwa łódzkiego .w ilości 4S. Ci, którzy 
ukończą kurs z wynikami dodatnimi, zatrud-

™™ -
1 

a:::~ nieni zostaną przy zabudowie wzorowych za-

pl n d k .. pr emyslu szklarsk1·eno gród, aby tym samym zdobyć studia praktycza pro U C)I Z ~ ;~i~e~~:s~;c~a:~~~~~1i~~ę~el!:~~r~::i~:!~ 
Przemysł szklany przewiduje wypro-1 Wartość planowanej produkcji wed- pracy zostaną zatrudnieni przez Wojewódzki 

, dukowanie w roku bieżącym 5± tys. ług cen przedwojennych wyr.iesi~ bli- Wydział Odbudowy, jako instruktorzy przy 
' ton szkła taflowego, 38,5 tys. ten szkła sko 60 milionów złotych i stanowi:: bę- ?:urganizuwanfu w pracach zabudowy już na 

butelkowego, 6 tys. ton szkła stołowe- dzie około ~20 proc. wartości produkcji swoich placówkach. Dla tych właśnie instruk-
20 ,i około tysiąca ton szkła technicz-j przemysłu szklanego z roku l~:JB. torów zostanie zorganizowany dalszy kurs 
.,ego i laboratoryjnego. --- w okresie zimy 1948-49. Kurs ten będzie 

trwał 3 miesiące. Kończący go z dodatnim 
wynikiem zostaną zaangażowani na instruk
torów gminnych budownictwa wiejskieg.o. 
Dążeniem bowiem Wojewódzkiego Wydziału 

Odbudowy jest, aby każda gmina Posiadała 
swego instruktora, któryby kierował jej od-

olski Komitet ywnościowy 
rozpocznie pracę w lym kwartale budową. Pozatym prowadzi się przygotowania 

oraz do nowego sezonu hodowlanego. Obecnie Wo
j~wódzki Wydział Odbudowy jest w trakcie 
wybierania obiektów, które zostaną objęte 

pomocą państwową w roku bieżącym. Oprócz 
gospodarstw poparcelacyjnych wchodzą tu w 

W najbliższych dniach powołana zostanie cji Norm, Sekcji Badań Terenowy .::h, 
przez ministra Aprowizacji W. Lechowicza Sf'kcii Badai1 srodków Spożywczych. 
Komisja Programowa i Organizacyjna Pol- W skład Komisji wejdą ;>roh;ororne 
skiego Komitetu !Zywnościowego. tfom1sja wyższych uczelni, przedstawiciele /.iw. 7a
zbierze się w drugiej połowie stycznia i o- .wodowych. CUP-u. Min. Przemv,;1,1 Han
pracuje plan prac Komitetu na 1948 r. I dl~, ~in. Ap:r:owizacji, oraz pr·· · ' "..,•viriel 

Do zadań Komisji należeć będzie m. inu. społdz1elczosc1. 
powołanie poszczególnych sekcji, i.:ik Sek- ----

„„„„„„„„ ... „„ ...... „„„tlllllllm:111mlllllllal!„„::lrlfill!llllllll ......... „lll'l!lllBl„„l!llll„„„lall„1111!11ElliC!llllWlllllll'l„lll!lll-"'Q!li'l!t~."'1'.-..... 

grę gospodarstwa zniszczone w czasie działań 
wojennych. Na ich odbudowę preliminuje się 
snmę 50 milionów złotych. W roku ubiegłym 
d1.ięki pomocy państwowej zdołano odbudo
wać tysiąc budynków, a 200 jest już na ukoń
czeniu. 

• ot mi Opieka na .a 
po uczestnikach walki zbroinej z Niemcami Projekty, kosztorysy i rysunki robocze zo

stały oddane 10-go stycznia .poszczególnym 
fachowcom do wykonania. Przygotowanie 
tt-chniczne będzie ukończone przed 1-szym 
marca b. r., aby początek sezonu budowlane
go miał rr iejsce we właściwym czasie, a nie 
t~k, jak w roku ubiegłym, 

Związek Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację w Toma
szowie Mazowieckim liczy ponad 200 
członków, już zweryfikowanych. Są to 
żołnierze A.L., A.K., B.Ch., oraz I-ej i 
II-ej Armii W.P;- Ponadto Związek opie
kuje się wdowami i sierotami po po
ległych ucze:stnikach walki zbrojnej. 

Liczba podopiecznych wynosi 300 o
sób. Swo ą działalnością Związek ogar
nia również poszczególne gminy powia
tu rawskiego, brzezińskiego, i (•poczyń
skiego. Istnieją również koła w Luboch
ni i Popielawach .. 

Nowa placówka RTPD 
W Tomaszowie powstała no'\ a poży

teczna :eiacówka. Jest to świetlica R.T. 
P.D. przy ul. Antoniego 28. świetlica 
pomieścić może 50 dzieci. 

Taka mniej więcej ilość zebrała się 
w sali po jej otwa1·ciu. 

Do zebranych w serdecznych słowach 
przemówiła kierowniczka RTPD ob. Za 
krzewska i kier. świetlicy ob. Fryc. 

W świetlicy tej dzieciaki będą mogły 
nie tylko bawić się, ale i uczyć. Spe
cjalna .siła, ob. Zajfert będzie sy:;;tema
tycznie pomagać w odrabianiu lekcji. 
Przy świetlicy urządzono kuchnię, któ
ra. będzie wydawać dzieciom. specjalne 
obiady. Koszty utrzymania świetlicy 
pokrywać będzie RTPD. z funduszów 
własnych i Inspektoratu Szkolnego. 

Za kilka dni nastąpi otwarcie przed
szkola na 30 dzieci, które będą w nim 
otrzymywały śniadania i obiady. 

·walka o zdro.wie 
· wsi polskiej 

W ministerstwie Administracji Publicznej 
odbyła się konferencja z udziałem ministrów 
Osóbki-Morawskiego i dr. Michejdy oraz wi
cemistra Kożusznika, poświęcona zagadnie
niom współpracy ministerstwa Admi.n.istracji 
Publicznej i ministerstwa Zdrowia w dziedzi
nie zdrowia publicznego. Tematem konferencji 
było między innymi zagadnienie usprawnie
nia i organizacji szpitali samorządowych, 

organizacja ośrodków zdrowia, zwłaszcza 

na terenie wiejskim, sprawa aptek spo
łecznych, pomocy dentystycznej dla. ludności 

wiejskiej sprawa podniesienia stanu i;anitar· 
nero osiedli miejskich. Poszczególne zagad
nienia referowali dyrektorowie departamen
tów dr. Grynberg 1 Rybicki. 

Między innymi Związek zajmuje się pokrył z własnych funduszów. Na rok 
również pośrednictwem pracy kierując 1948 przewiduje się dotacje od Zarządu 
swych członków do fabryk i warszta- Wojewódzkiego. Fundusze bowiem 
tów. Niezdolni do pracy otrzymują sta- Związku są nader skąpe. Podopieczni 
łą zapomogę, a ponadto istnieją przy nie płacą nic, a członkowie .30 - 10U 
Związku: szwalnia, szyjąca bezpłatnie zł. miesięcznie. Są to składki raczej do
dla niepracujących członków i podopie- browolne. Sytuację tę mógłby wydatnie 
cznych odzież i bieliznę. Pia pozosta- poprawić własny sklep, który Zwi~zek 
łych członków pracownia krawiecka ma zamiar zorganizować· na zasada1~1 
szyje za 25 p1·oc. ceny normalnej. Uszy- spółdzielczych. Cóż, kiedy miasto ocią
cie naprzykład sukienki kosztuje zaled- ga się z przydzieleniem loka.lu. 
wie 150 - 200 zł. Ostatnio przy Związku został zorga-

Okolo 50 tys. zł. w gotówce i 30 ton nfaowany dział propagandowo-history
węgla otrzymali w 1947 r. najbiedniej- czny, w którym będą skupione pamiąt
si. Prócz tego na koloniach letnich u- ki z walk, tak w okresie konspiracji, 
czestniczyło pkoło 40 dzieci.. Urządzono jak i z I-ej i II-ej Armii W.P. Zawią
dla nich również choinkę i rozdano 80 zany Komitet Fundacji Sztand3.ru zbie
paczek wartości 500 zł. każda. W tej ra zewsząd fundusze, by uzyskać po
chwili Związek ma do dyspozycji 71 trzebną sumę. Między innymi w poro
tysięcy zł. i pewną ilość odzieży, jak 

1 

zumieniu z 01'.fTUR-em i R.K.S.-Lechią 
kosz~le, pończochy, swetry i spó~nicz- zorganizowano mecz pilki nożnej na ten 
ki. Koszty tego wszystkiego Związek cel. S.K. 

Produkcia przemysłu metalowego 
Przemy si metalowy dostarczył w grudniu . Przemysł motoryzacyjny wykonał 41- trak· 

roku ub. kolejnictwu naszemu 18 nowych pa- torów po·l~kiej produkcji i 4800 rowerów. 
rowozów no~malnoto;row~ch. 5 parowozów Przemysł Maszyn ; Narzędzi Rolniczych wv
wą-s~o.torowych; · 12 wa.goil'low osobowych 1 o•ko· produkował 30.500 sztuk ·narzedżi i maszyn 
1'.J 1:<00 wagonow. . '. . 

Pizernysl obrabfarlcowy wyprodukował 245 (z czego ponad 7 tys1ęcy ph1gow, 20 tysięcy 
i,owych obrabiarek (to.karki, wiertairk.i, szllf!er-1 bron, 1200 kultywa•to.rów, 600 siewni',ów, 1500 
ki, frezarki, strugarki i1tp.). kieratów, 900 mlocarni, 400 wialni itd.). -
Czytajcie Głos Tomaszowski ! 

Rozwój Liei Lotniczej 
Reznllaity kwa-rta1nej dz.l.ała•lności Ligi Lol

nkzei na terenie Łodz.i i woje'Wództwa łódz

kiego wFkazują na szybki rovwój tej instytucji. 
W chwili obecnej Łódzki Okręg Ligi Lobn · 

czei liczy już pona:d 4.000 członków, zrzes'l:o· 
nych w <l'kofo 50 kołach Ligi Lotiniczcj, diiała

jącyoh prrzy .;zko!ach, fabrykach i uirzędach 

państwowych. 

W czasie trwa!llia „Tygodnia Lo0tini•0twa" :1'1C· 

brano w W}'"Il.liku z.biórki pieniężne] pon.ad 
1.200.000 złotych. 

Mimo krótkiego o lu es n działalności Liqtl 
Lo•tnkza zo.rgani·mwala już w 1947 roht kilka 
kursów modclarsbwa. W bieżąqnm mku lódzJ;i 
okręg Ligi Lolruicz.ej urnchomi poi.a k.urnmi 
modeia·rstwa kursy szybowcowe i kursy 6&\, )
lenia sko~ków s.pado<Chronowych. 

Ogłoszenia drobna 
KSIĄźl:iCZKĘ wojskową 'R.K.U. 

Brzeziny i dowód na konia zagubiłem 
Dobiecki Władysław, gmina Lanisko, 
wieś Nieborów, dom nr 20. 

ZAGUBIŁEM legitymacje Urz~rln 
Zatrudnienia. na nazwisko Jarosz ViTa
cław, Tomaszów Mr~z. ul. Niebrowslrn 
17, którą niniejszym unieważniam . 

....... „ .......................... „ ........................................... 111:.111 ......... „ .................................................. ..:w~.·_,,. 

Przygody 
Jasia 
Wi~ni1i~fJ 
łlllllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
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Z zqcia Parlil 
ZEBRANIA KOŁ PPR 
GORNA. 

o rodz. 15;30 - PWR. 

BAŁUT"f 

„ 

O godz, 10-ej „Marysfn.'\ O goi&. tt-e.t 
Reymontów. 

WSPOLNE ZEBRANIE PPR I PPS 

J>ziś o godz. 15,30 odbędzie się wspólne ze
branie członków PPR i PPS f, „Gentleman". 

AKADEMIA Z OKAZJI WYZWOLENIA 
ŁODZI -

W poniedziałek 19.1 br. o godz. l,.'7-ej w lo
kalu wła-snym przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie 
się z okazji wyzwolenia Łodzi uroczysta aka
demia na którą komitet dzielnicowy PPR Pra
wej Sródmiejskiej zaprasza członków i sym
patyków JIPR. W cll'ęści oficjalnej przemó
wienie tow. Hyry czi. ŁK PPR. W części 
drugiej występy zespołów świetlioowych t. 
„Pattberg", f, „Kublik", Szpitala Klinicznego 
cws. 
ZEBRANIE KOŁA LEKTORÓW 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w poniedziałek dnia 19.1 br. 
o godz. 1'7-ej w świetlicy KŁ ul. Sienkiewi
cza 49a odbędzie się kolejne zebranie koła 
Lektorów. 

Referat n. t. „Aktualne problemy ludności 
źydowskiej"wygłosi tow. adw. Wertheim. 

Obecność członków obowiązkowa. 

KOMUNIKAT WYDZIAŁU ORGANIZACYJ· 
NEGO KC PPR 

W związku z tym, -że akcja wymiany le
gitymacji partyjnych zbliża się ku końcowj KC 
PPR komunikuje, że „Tymczasowe legityma
cje" wydawane w latach 1944-4'7 tracą swoją 
ważność z dniem 15 lutego 1948 r. 

Towarzysze, którzy dotychczas jeszcze nie 
wymienili „Tymczasowej legitymacji' winni 
zgłosić się do swojej organizacji celem doko· 
nania. wymiany. 

Wydział organizacyjny 
Komitetu Centralnego PPR 

WIDZĄCY - NIEWIDOMYM 
Wieczór Wokalno-Artystyczny „Wid'.!:ący

Niewidomyrn" odbędzie się w nied~ielę 18 
sty_-:znia o godzfnie 17-ej w Dornu Żołnierza, 
przy ul. Daszyńskieg<J 34. 

WYNIKI ZBIORKI 
Wyniki zbiól'ki ulicznej, przeprowadzonej 

na terenie ro. Łodzi w dniu 16.11 1947 r. w ra 
mach "Tygodnia Studenta''. były następujące: 

Zebrano ogólną sumę 508.355,50 zł. Wy.da
tki związane ze zbiórką wyniosły 20.443 zł. 
Czysty do-::hód w wysokości 487.912,50 zl prze 
znaczono na pomoc dla niezamożnej młodzie· 
ży studiującej. 

Z;irząd Oddziału Wojewódzkie~o TUM<;\\7 
skłudil serdeczne podziękowanie społecze1'1· 
stwu łódzkiemu oraz wszystkim, którzy brali 
czynny udział w zbiórce. 

KONKURS NA SZTUKĘ DLA TEATROW 
AMATORSKICH 

Wojewódzka Rada Narodowa i Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego Łódz 
kiego zawiadamiają, że termin konkursu na 
utwór sceniczny dla teatrów amatorskich zo
stał przedłużony do dnia 31 marca 1948 roku. 

Skład sądu konkursowego zostanie podany 
oddzielnie. 

Termin ogłoszenia wyników konkursu usta· 
łono na dzień 1.5 1948 r. 

Do utworów nie podpisanych, lecz opatrzo 
nych godłem, należy dołączyć kopertę, zawie 
raj,ą·cą: imię, nazwisko i adres autora oraz 
przesłać do Wojewódzkiego Wydziału Kultury 
i Sztuki w Łodzi, ul. Traugutta 8. · 

OTWIERAMY LISTĘ OFIAR 
na zakup STREPTOMYCYNY 

dla 8-letniego Rysia Szwarca, który le
ży ciężko chory w sz1>italu Anny Marii 

Od tych za•s·tr.zyków za.Jieży żyicie 
dzi-e-cka a ojciec - robotnik firmy „Bia
ły Metal" wyczenpatł już wszy,;,tkie środ 
ki. 

Wpłaty przyjmuje Administracja 
„Głosu", w Łodzi, Piotrkowska 86, III p. 

4 ..t••-
Ze sportu 

Pierwsze jaskó-ki 
reorganlzacfi naszego sportu 

IDyrekJto.t tPUWF i. PW, :inii. Tadeusz Kiuchar cją 11Słl\l!Ż;b:a P-Oll&ee" ORZ Zwią7lkiiem StiimOipO-- szo.oo będą ws1'ellcii!. me Mqjalne imtPrezy 
odbył rw dniu 14 ban. · ik<Jl!lJfereincję z pr.zeclm.a· m<Jcy Ohłopsllciaj. &po:r.to.we. Igrzyska Sportowe Związków Zia.wo· 
IWlidelami Zarządu Głównego SamOlPQIIXlOCY W dniu 15 bm. oobyił dy.r. :il!1Ż. Kuchaa- kon
Chłopsik.i..aj, po1"łem Ratajem, oih. Krupą i Ma· fe:r.etncję .z przedstaw~cielami "l«Jlil w osobach: 
kwewiczem. dr. Zaj~c2ilwweikiego i O'b. i[(o,sma1na. Tematem 

P.rze.d~baiwici.eile Samopom<Jcy Chłorp.skiej lk<J1nforencji byił<J 6\Prarwoz<iaJnie KCZZ 
złooyJi dyr. Kuc:h<i!rowi 51pl'aWO'Zdainie :zia r<Jk z dzi.ał·ailności '1.<a ro;k 194'ł o,raz U61tarleini0e pla:nl1 
1941 z rpracy na. polu US\P(l~tO!W'ioenria wsoi. :p.r.acy n.a roik 01948. 

Na kolllferem::j•i ul&t•a'.lono, że Samapoip,OC Us1ta!loi11b, ż.e KCZZ 1S1taino1wlić bęclzie zasad· 
Chłops·ka stanowić będzie pian pal•ronalny hiczy pion palironalny w realizacja zagadnień 
w ·realizacji całości zagadnień kultury fJzycz· kultury fi.zycznej J sportu w miastach i ośrod· 
nej i oS>porotu na wsi. iPUWF i PW dąży do jed- kach fabrycznych. 
.no0Jitej akcji na. poiu reaJi7,acji pows:reohności D.aaej usitaiOlllo plan p.racy i kalendairz im
WF i spo0rtu na ws.i wespół z powszechną or- ip.IE!l'l 111-a II'Ok 1948, ikitóry ;p·m-ed&tawioa siię na6tę· 
g.aniz.acją „siużba Polsoo" o·raz Il: Samoipomo.:::ą 71ująco: 
Chloip&ką. W dniu 1-.go maja KCZZ ip.rzy WoS;pól;pracy 

Ustailorno, ż.e współ•pll'a.ca PUWF z Saomopo- PZLA j mnyoh oxga:nioza~ji E(POII'•torwydl zorga-
mocą Chlo!Psiką ;póijodzi·e diwuotorowo: llliizuje masowe biegi na pn.ełaj na terenie oa~ 

W PUWF ;powstanie 6\PecjaJ.na komó:riIDa dla lej Polisik.i. 
O\P'l'i!JCowalll.ia długofailowego pla:nu p.roa.cy na W ciągu całego roiku 1948 J.«::l.JZ wociimie 
p-0Ju ilmltury fizycmej i sportu na wsi (włącz- czynny udzia! w 011'9aniizowalllej przez PUWF 
nioe rz pilainem orrgahi1Zacjli i budowy sieci 11<Qo- akcji propagandy pływania. 
mów Lu.dowych"). W dn[a.ch 21-22 Hpca KGZZ zo·rga!ll.litzuje 

Związelk: Samoipomocy Chłopskiej o.praooje w całej Polsce oikiręgowe mi&traostwa we 
plan i kailen.dar.z !impr.ez na ;rok 1948 -oraz lWISlZystkli.cih działach sportu. Jadne ilooe o:filcjaJ. 
fP!IYl-E!ldłoży w z.wiązk,ue z tym PUWF-owi za,po- 111e lim;pr-ezy 51P0<rt0iwe w tYllll te!'lllimi.e odbywać 
trzeib01Wa'l!.i·e maitari,al-owe na przeprowadzenie siię 111ie będą. 
zamierzornej akcj1 i prelri.milllar.z budżetorwy r.a W dniu 19-22 sie:rpnia odbędą się w War
roik 1948. J szaiw'ie Pi•erwsze Ogó1no.pol&kie Igrzyi&ka Spor· 

U.sl:a!lo:no, że w ikońcu srtycz,nia odbędz.ie ~ ~, 1 · .Y\Ve Zwi~ków Zawodowych orez Pierwszy 
następna konferencja dla us1alenia plainu ;'ra· Zlot i Pokaż z za!kiresu kU'Hucr-y fulycz.nej. 
cy .i ikaJ.endarza na roik. 1948 orraz omówienia W :poikaz.ie weźmie uclzoial 2.000 mężczyzn 
sposoibu współorcy międzv PUWF i orgainiza- [ 1000 llmbiet. Rówillież i rw tym terminie zawie- f 
Z żąc;o LNS,,;u -
Kolarze mają nowy zarząd 

Turyści nie zmarnowah sezonu 
Niedawno odbyło się Walne Zebra:iie sek

cji kolarskiej Łódzkiego Klubu Sportowego, 
na którym dokonano wvboru nowego Za-
rządu. · 

Na pierwszym posiedzeniu konstytucyjnym 
dokonano podziału mandatów: 

Przewodni?zący - Matusiak Stefan 
Viceprzewodniczący - Kosut Franciszek 
Sekretarz - Nejman Tadeusz 
Kapitan wyścig. - •Hofsznajder Jan 
Kapitan turyst. - Czyż Edward. 
Biorąc pod' uwagę wieloletnie doświadcze

nie tych ludzi i ofiarność w pracy na niwie 
sportu kolarskiego należy przypuszczać, że 
pra :a w Zarządzie sekcji da właściwe wyniki 
w roku 40-lecia istnienia Łódrkiego Klubu 
Sportowego. 

W sezonie 1947 sekcja turystyczna ŁKS-u 
zorganizowała 30 wycieczek turystycznych, w 
których brało udział 3 turystki i 19 turystów. 

Najdłuższa trasa wycieczki wynosiła 1330 
kim., najkrótsza - 14 klm. 

Trzy wy:ieczki trzy-dniowe odbyto do 
miejscowości: 

Częstochowa, Radom, Warszawa - Grójec. 
Dwie wycieczki dwudnjowe- do miejsco· 

wości: 
Spała - Teofilów, Kalisz. 

Poza tym kolarze brali udział w zjeździe 
do Łowicza i Ogólno·pols!ldm Zjeżdzie Ko-Ja:r· 
skim. do Jeleniej Góry. 

Ogółem przejechano 17.924 klm zdobywa
ją-: miejsca: 

I - Czyż Edward, odbył 30 wycieczek -
4.422 kim. żeton I stop.i 

II - Olencewicz Konstanty, odbył 16 wy· 
cieczek - 2.215 klm, żefon I stop. 

III - Gałecki Józef odbył 18 wycieczek -
1.760 klm. żeton I stop, 

IV - Marciniak Zdzisław odbył 14 wy:ie 
czek - 1.374 kim - żeton n stop. 

V - Łowicka Halina odbyła 14 wycieczek 
- 1.319 kim, żeton n stop. 

VI - Czyż Henryk odbył 12 wycieczek -
1.141 klm, żeton III stop. 

VII - Kołodziej Stanisław odbył 13 wy· 
cieczek - 1.055 klm, żeton III stop. 

VIII - Borucz Stefan odbył 6 wycieczek 
- 1.006 klm, żeton III stop. 

IX - Pietrz.ak Jan odbył 13 wycieczek -
969 klm, żeton III stop. 

Pozostali kolarze nie wstali zklasyfikowa
nt ponieważ nie osiągnęli minimum 750 klm. 

Indywidualnie w okręgu łódzkim zajęli I 
miejsca: w konkurencji żeńskiej - Łowicka 
Halina, w konkurencji męskiej Czyż Edward. 

Na n1arąinesie n1eczu Poznań - Lód.! 

llaiszybsi pływacy świata 

Pforwszy od lewej: Hirose (USA) i Jany (FraII 
.cja). Jany jest rekprdzistq świata na 100 i 200 

stylem dowolnym i jednym z wielkich kan· 
dydatów na mistrza olimpijskiego 

dowyoh będą ogólnopolskim świętem kultury 
f.irz:ycznej świata pracy. 

W jesieni KCZZ we2lrnie udział w akcji 
ipropagaindowej spo.ritu za,paśrnJiczego. 

Następnie usta!lon<J plan ;pracy wys7JkoJe
niowej :na mczeblu centra1nym. W ir.amach ak
cji u:pows.zechnieinia ikUJLtury fizycz:ne.j KCZZ 
w ścisłej ws•półprecy z PUWF prz.esikoli w ro· 
ku 1948 3.000 osób na róż·nych obozach ii !kur· 
sach. 

Ponadto wyszkoionyoh .zostanie dla KCZZ 
2000 pnodowniików i instrukt<Jrów w 5-ciu 
podstawowych dyscyplinach portu: w gfrnna
s-tyce, pływaniu, lekik0-atletyce, piłce ręcmęj 
wdZ b-Oksie (dla męi-czym), w tańcadl narodo
wych i .regi01J1alnych (dla kobiet). 

W mkiu 1948 przeprowadzone też zostaną 
2 kursy epecjaLne dla refe.reintów organizacyj· 
nych kultury fizyczmej i s,poortru. Na ikurs-aoh 
tych wyszkolonych zostanie 100 s.pecjaHstów, 
któmy :następ111ie orga111izowa.ć będą wychowa
nie fieycz:ne i spo.rt w poszczególnych Związ· 
~ Zawodowych na terenie cał-e.go kraju. 

Ust.ailo:no wreszcie, że w najbliższym CZ<16ie 
zw<Jłana zostanie przez PUWF spec.ja.Ina. kon
ferencja, poświęcona 51prawie reorganizacji 
spwtu. 

Bonikowski nie pojechał 
· Skład reprezentacji Łodzi budzi duże zastrzeżenia 

Waiga muJSZa - Kargiel (Zjooonoczone) 
Waga !kogucia - Brzósika (Conco.rdia) 
W.aga piórkowa - Marcinlrowski (łJKS) 

Waiga lekka - Kaźmierczaik (Zjedn<J-czone) 
Waga półśorednia - Szcza,pińs:k-i (Zjedn.) 
Waga średiruia - Trzęsowski (Tęcza) 

Waiga półcięi;ke - UIV,ędowicz (V.iiotori·a) 
Waga ciężka - Stec (Concordia) 
Do składu tego mamy duże -z;astrzeienia, 

a przede wszystkim, jeśli chodzi o takie wa.gt, 
jak waga lekka. _ i :półśrednia. Sądzimy, ie na
wet ;przy -<tbsencji zawodników ŁKS-u, w Ło· 
<liz.i znaJ.oa.1Joby się ki·liku Jepszy<ih uwodników. 

Tajemnicza depesza 
Czy dojdzie do spotkania Warta Grochów 

Współpracownicy „Głosu" i drukarni RSW Ostaitecznie nai;'L 
„Prasa" składają na powyższy cel zł 4.5ÓO. Eitępująco:. 

Dzisiaj w P~zndn'iu odbę
dzie się z dużym Mi•ntere
so·waini0em 'Jczeikliwainy mię 
dzyokręgowy mecz pię
ściarski P-O'llnaii. - tórlź. 
Niestety, rnprez·entac-ja Ło
dzi, dclóra dziiiSiaj wyetąpi 
na r.ingu ;poznańskim, nie 
będzie .najsi.ln:iajszą. W o
sta:lni·ej chwili do Po.zna
nia 111ie móał wyjech'lć Bo
ni·kowski, gdyż 1ekiarz po
lecił mu dwutygo·dni„wy 
odpoczyinelk: z :porwodu !rnn
tuzji. Zamiast Boniikowskiie 
g-0 pojechał... Każmierc.za:k. 

skłatl wyglądać będzie lllą.· 

Do Łódziki·ego O.k.ręgowe90 Związk'll Bok· 1 Czy jednaik do 1ego spotlkan<ia dojd-zi•e? Naj· 
&e:I'Skiego Wipłynęła wczoraj „tajemnicza" de· prawdoipo•do·bniej wie. Groc.hów twar.do st~i 
rpesza od PZB w .P<Jz:na.niu. Depesz.a brzmi: na swym stanowisku. i twierdzi, że w żadnYllll 
11W&trzy!P.ać org.a:nizację meezu Warazawa - wypadku do Po:zmania nie pojedzie. 

Program radiowy· na dziś 
Program na niedzielę 18 stycznia 1948 roku. 

7,05 Muzyka, 8,00 Dziennik; 8,20 Pwgram 
dnia, 8,30 Muzyka; 8,50 Pogadanka Związ-:tu 
Rodzin Radibwych; 9,00 . (Ł) Transm. Nabo
żeństwa . z Kościoła Gal'l1izonowego w Łocizi 
w rorzmcę oswobodzenia Warszawy i Łodzi. 
Kazanie wygłosi Ks. P~k. Wł. Ławrynowicz; 
10,00 (Ł) Audycja regionalna z Pabianic; 11,00 
(Ł) Program na dziś; 11.DJ (Ł) „Na widowni 
tygodnia"; 11,13 (Ł} Nowe nagrania płyt; 
11,35 (Ł) „Łódź w literaturze" - szkic literac
ki M. Piechała; 11,50 (Ł) Wiadomości dla 
radiowęzłów - wygłosi Dyr. Okr. PR w Ło
dzi A. Smie_jan; 12,03 _ Poranek symfoniczny 
(płyty); W przerwie - Radiotechnika; . 13,30 
„Między dawnymi i nowymi laty"; 13,40 „Nie 
dzieła na wsi''; 14,25 Chwila Biura Studiów; 
14,30 ._,I iak tu wybiać" - zagadka radiowa; 

14,40 11Szwedz-:ta zapałka'' słuchowisko wg. 
opowiadania A: Czechowa; 15,25 11Z zagadnień 
wiejskich"; 15,45 "Antoni Czechow" - naf· 
większy nowelista rosyjsld" - felieton; 15,55 
Koncert Orkiestry PR w Krakowie 1 16,35 (Ł) 
„Christian Andersen" - słuchowisko dla dzie 
ci starszych; 16,55 Audycja dla kobiet; 17,00 
"Podwieczorek. przy mikrofonie"; - 18,15 Aktu· 
alności dźwiękowe; 18,35 11Peregrynacj,e Łapi· 
kufla bez ciżem'' - Intermedium plebejskie; 
18,55 Muzyka; 19,05 "Nowe książki"; 19,20 
(Ł) Pieśni pol~kich kol:npozytorów; 19,40 (Ł) 
IV audycja z cyklu: "Zagadka literacka''; 
19,50 (Ł) Krótki koncert z płyt; 20,00 Dzien
nik; 20,50 (Ł) Wiadomości sportowe lokalne; 
20,58 (Ł) Omówienie programu lokalnego na 
jutro; 21,00 „U naszych przyjaciół"' 21,30 
„Na muzyczn-ei fali"1 22;00 Muzyka tane~na1 

Łódż".„ Poza tym nie ma w ni-ej nic. 
Komenrtarz moma wł>ie jednak sarn-e-rim do- O . • 

robić. Najpraiwdop-0tlobni-ej te;rmin ten .zosta- ZJSreisze imprezy . sp ~rf owe 
rnJe zajęty na porwtór7'ellie meczu Warta. -
Grochów, gdyż według obliczeń, referendum 
przyniosło zwycięstwo Warcie. 

W vrzededniu OlirnoiadlJ 

Józef Zaplalka 
w Komisii Odwoławczej 

BOKS: Sala IKP, Og·rodowa 18, godz. 11 -
mecz towan:yski 'Ziryw - Gw.ioaz-cla . 

Ha:la Wimy, godz. 11" - mecz z cyklu dru
ży•nowyoh mis·trzo.stw klasy B: ŁKS II ---'--- Co:n· 
co1rdoi·a II. 

PIŁKA RĘCZNA: Sala TUR-u ' (Park Hele· 
.nów) godz. 10 - koszykó'Wlka i siatkówka żeń· 
ska i mę6ka z udziałem zoawodi!lilków z Lublina. 

Sała YMCA, godz. 9 - rozgryiW'ki o mi-
Międzynaa'odo.wy Zwią'Z-eik Bokiserski (AIBA) s.tr.zosit'.'\V<l hlasy A w ik<Jszykó.wce męskiej: 

1podał listę osób, wyibr<ll!l~h przez Komi•tet ŁKS - AZS i Zjednocwne - TUR H -i w kon· 
Wylkon.awczy do Korrniisji Odwołaiwczej, urzę· ku.ren<-"ji żeński-ej; Zjedncrozone - TUR i ŁKS 
dującej w czaisie tirwania turnioeju 011impij· - Zryw. 
skfogo. ZEBRANIA 

Do Komliisji itej powołany roo~ał równi-eż SaJa Miejski·ej Rady Naradowej, godz. 10 
1niiSll międ~do-wy s®ma boik.'S:e·rek:i, Józef - dOO"Qczne wailne zqromadz-enie ;pi~karzv łó<h-
Zaitlła.Ur.6. 3~Ji<:h. 

) 
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1945 

Grzmiały jeszcze d:zia/Q wojenne na polskiej ziemi, ale już nie w Łod'l!i. Dzięki błyskawicznemu wkroczeniu zwycięskiej i bohaterskiej Armii Czerwonej (oraz wspóldzia-'ajq: 
M@To z nią Wojska PqJskiego) llóaź 191111945 l'. była wolna i 8W'ebodna. Na wieść o w.yzwoJeniu n<ISzego miasta, szlakiem utCU'tym pnzez Oswobodzicieli, pociągnęły tutaj odmzu ·tłu· 
Uf „cyur'i5w", ~ ~,stlii.mllo!Jzi;tm/..~1'Zf.tco:n.yph-ipo-4qoju,pneo:rrm~tuehę wojenną. Preyby.wali. z tobolami pooząl·k-0wo - pie.si·o,·polem ,,w.ygodniej" :--- ko.leją.„ 

DoM ~vyclerpiało mlasm od ucisku hitle_r ow.skieg.Q.. Tym enh.wjQSfyczni&j w.Llano pier
'1.UY czplg f.adzieckf, zwiastu,jqcy_ wy.zwolenfo„ l kra '~ień zadawmtyeh przez f<JSzy· 

./iw. ~ 1'.mkiśel amt.t <herwomy ~q ze wzraszeniem :ntz owacje, zg.o
ta\vane Jm p.!IZez oswobodzonq Ridność. 

RADOGOSZCZ. Dziś - trochę :iClJK)mniany „obiekt Wydziału Martyrologii Min. Kttl· 
tury I Sztuki", przed Mzema laty - makabryc2!.lle popielisko żywcem spalony€h ofiar, Do 
chWJIJ obecnej odpowiadajq przed naszymi sądami :za te zorodnk cróŻJłe potwory n.azisl:-Ow 

skiego .sadyzmu. (rtdjęoie tirod!kowe). 

Byli tacy, któmy zaraz po wy0\VolenJu ,J:&- ~,Za.oz~o--Błę-.00 'Wowzmv.y". ()J(ale.czona okrutnie St-0lioa była p.ie.i1wszym w.yzwolo· General'iooimwl Stalin-. powJedzial: ,,za kirew 
,Il-Oli się do szabru. Robotnicy łódzcy ~11 nym~mi<ratem ,.na lewym /nzegu Wisly. life ma wpłaty''. Nie ll1<1 zapłaty materJclnej, 

inny sposób UCZQZeniQ odzyskane} woln.oęci'' ;ł'łl.łUlli•nUUUllłUlftu1ł1łfUfttUiUttłłlfłllMIJUlłłtlU;tłłlltłUłłtHllłOłHłUtllnn1nuHl'łlłHłffll"łłlłłłłlllJIU1łłHIUłUtłUUUlłlltllłfUlłUUłtłlUIHUI: ale ,Z'Q fO pozostaje wdzięozność l paniięć Q 

od.razu w.zięli się do oczyszczania miasta, <W : : tych, któnzy padlJ w boju .za na&Zq wolilllość. 
r.abeą>ieczenia i uruchomieniu zakład&w wD- s 5 NJe mpomionamy ,te.i o 11ich • . Miasta n<i<SZe 1Jdo 

c.~„~.::~::::.~„:.::„:~.:~:.::::.umummu„„J To i owo z ea~ego świ-a 1....;.;;;;r.~s;,;,~;i:.~ .... ~:~.~~::~.„.~~::.~ 

OD AE~ l. „ła pazłenza del lavoratori ha im limite" - „OierpJiwość robotn,ków ma 
granicę„. S~J.k w Rzymie jest dowodem, że rzqd włoski tę granicę przekroczył. 2. „Nie
podległa" Bi(f,zylia opieCtZęt&Wala !&kale partil demąkratycznych„. na rozkaz p. Marshalla. 
3. Na tym oto ,,cz~mym rynku" w Berlinie „Zflinęło" ostatnio 1 I pól miliona świń. kon
ty.ngentowycll J Bawarii: 4, W stanie Arkanza~ (USA) władze zapowierlztaly zwcllczanie .kan· 

dydatury H. ~lace' a ·WBzy.stklmJ „legalnymi" śro~i. 
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lłdant lł'ażnk 

arszawa LO, dz' !.°!~!_!!.!m.~.f~!!DU 
zleleal 

Warszawę z.o baczylem. na trz.eci dzień po w 111.im, w tym śmi€61Znym, ba.rok owy•m ~·rólu IS1t~aa ot~o!em dla pólmilio~o~ej rzeszy ewy<;ll 
jej :za j ęciu prz.E!'Z wojs:k:a I .a,mlii, to jest 20-go z !kamienia za&tała cała ikrzywda <tego m1a6'ta. mieszkancow, :i: ktoryioh nH!Wi!ełkia tylko czt:;s~ 
styicznia 1945 c. Praga, uwolniOll'l.a od Niem· Samo.tny oficer .sowiedki podszedł do mn.ie ipr.retr-wała la•ta okil.l!pacj.L Wproet z clem:i060I 
ców już <:7lt€0Iy miesiące wcześniej, po raz ·i z.apytał, kogo wy<lbra:iał ro'l.birty pomnik. Za· nocy wpadło si ę w oślepiaj~y bl~ ruewi
pierwsizy oddycl!.ała swobodnie, nie nairażOID.il cząłem mu th,unaczyć, że był to m0<n.arclia., ik<f:ó- d:llianegn, raęshs-tego św<iatła „Sawoy", cr.y 

.na lllieipnyjacielsk.i obstirzał. Na Tairg01Wej, ry przenici6ł &tolicę do Wa•rs1,aiwy, aile w pół „GM.n<l 'u", gdZci e un:ęd<>wały już p~eriwsze pl~-
Ząbkoiwsik!ej były tłumy, jezdnie Z.iijpełniały .zdan:ii·a słowa uwi,ęzły mi w gardle. Więksrość cówk.i naszych właidz pol6ik:1ah. M1aisro,_ z k1to· 
szczelnie wozy i 6a.Dl.OC!hody ciągnących ku Judzi, których wid~ało Qę wtedy n.a. ulicach rego nie zdążyła uciec 111awet ...., całości fo~s
Wiiśle wo;jsik:. Dzieli był mro:liny i śnieżny. - płail<aia. deu1scho~a hołota, mill!l.ife61owdo swą yol-
W ipowJetirzu unos.ha się zimowa, hlękii1ma Trzy d.ni ~ędziłem wtedy w Wairszawie, slkość. Pr1..eohodn.~e wk.ładatli w klapę b1alło-
mgł.a. bezludnej, nie:prz~byrtej, na•jtr~=n~ejs-ze1j - czerwo\lle w61tiążecz.ki. Łótli &rt}"ko.wa~a ·&dę do 

PierwoSlle, z brzegu Wi6ły rzucooe Gpo}rae- ale już wolnej. wacined mili przejściowej 5t«>licy, czM.Ciwej sie-
111.~e na panoramę m.i<l6f.a było w:strząsaj.ą.ce. Mi· Niedługo '!><>'tem miałem, po raz pierwszy dzri by oentra.Lnych wła.d:z, - które do.pie· 
mo, Iż upiększone oz.a•rod.z'iejgtwem 7Jimoiw~o po latach sześoiu, w.baczyć wo1ną ł.ódż. ro po miesiąoa.ch i laitacll wędrorwafy stąd do 
p-O[ ankia li łJłdsz.c.7.'ellll śniegiu, kikuty ruin, wi· Do Łodzi jecha.łem długo ciemną, mg1isitą odbu.dowamiej Wa:Nzawy. Choć cała i nieznli· 
do.czne wszędzie tam, gdzie przed sześcioma n-OCą przez Łowie.z. W dwu miejsca'Ch po bo- srzczona, Łódź musi ała ri:dorbyć się na dużo sil· 
mieS'iąc.ami p~ ęt.rzyły się całe jes7.C2e gmachy , kach MOGy piękzyły się betonowe bun.kry. •nej woli i pTacy mie67Jkańców, by ()f.I7.ąsn.ąć 
były w idokiem, k1órego grozy n ie mogło Ale fa.'k t, że ocalały naiwet betonowe mosty się z pokostu ni.emozyz111y. Pięć lat żeila!ZII!ego 
zmnieij.&Zyć żadne psychiczne przygotowamiie ' .pod Błoniem G towiczem, wydawa-1 E;ii ę po mi- sysitemu nie zosLawilo tu ruin, jak w Wars:za· 
sd ę na illajgo.!152e, żadn.a u przednia wiedza s1..cze-n iach w Warszawie i nad Wisłą - nie· wie, ade rosta'\'liło l'l.11nę życia. Brak żywno
o tym, że miaisito jes1t w ruinie. Prze.prawa po słychany. Był to wyn ik ~zybkiej ofensywy - ści, dezo•r•ganlizaieja W'SzySltk~e.go, co stanowi 
kryr.tym cienlcim i 7.dradzieokim lodzie nie na- na.jwiękS7Je.90 sukcesu Armii Czerwooej. o egzySJte.n<:ji -·kazały wszy61tk-o -zaci:J'llNIĆ o.d 
le.zalła do b~iecznycl!.. Wątły wobec wiśla- Łódź w ;noc s•tyczniową 1945 .roiku cała, n~e- noiwa. 
;nego żywioru mo«t <pOOJOOino~-y był 6ZICZe4.rn1e murZ0111a i... pusta rohi~a wira.żenie niema•! Ki,edy d'lJi ś idzie &:ię gw.amną u1.i.c4 Pio1·rko·W· 
z,aip.ełniO!lly W<>jsk'iem. Czekać na prrzepu.6t'lcę równie n iesia•mowdite, j.a.k Waf1Szawa w ruil!lde. siką 1•rudno nawet upnzytominić sobie w ipam·i e· 
hzeba było g-O<dzinami Nieoświetlona, to.nąc w gfachej d szy, przery · ci tamte dni, pierws-re, trudne., d!ni wy.z;w()!J in. 

Zaopi!Jtrz.eni w ~łlld - przedstawicie- wa1J1ej od cza1;.u do cza SIU burzliw ymi salwami, Dzieli nas od nich szma~ czasu i 6Zllli!Jt pracy. 
le irządu i prasy, p.ned0&badiśmy się na lewy 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•111111111111111111111111111111111111111 

brzeg 111a wy60kości b. iwytwómi Paą>i-erów Zblanlew BieńhoHt.shi 
W11.1'tokiowych, !koło pair.lru Tra.ugutita. 

.WARSZAWA 
Budowana J pomięci, krwi i ran śmiertelnych 
stałaś się znowu ciałem, słowem i westchnie· 

niem. 
Dziś uderzenie serca, choćby nawet celne, 
nie wzruszy mnie tak bardzo jak Twoje ka· 

mienie. 

O każdą Twoją klę.skę będę toczył bitwę, 
byś był.a ze zwycięstwa, natchnienia i cegły. 

Bo Ziemia Twoja nie jest z ziemi ale z nieba. 
ZywJła czę.sto głodem lecz częściej pragnieniem. 
Ułamek Twego muru jest kawałkiem chleba, 
a kropla wody z Wisły największym wzru-

O i:le Praga tęl!niła iyciem, o tyłe Wa•rsza
'Wa lewobrzeżna była w ~ym czasie przeraźli
wą, głuchą pustynią. Jak wśród arktyar.inyoh 
skiał mo?.!n.a byfo i.ść ikiilomet:T wśród śniegu, ill!ie 
61J>O·~ka_w.s'ly ~oW'i:eka. Nielicz.ni, k<tórzy już 
zdątzylt dopaśc 7igł.!6ZICZ S!WO!ich domów, me bez 
P?W?du .mie1i wy~Jąd ludzi obłąk.i!lllych cier
p~E!lllilean i OQOło:m.ionych ogmmem znisocze:ni.a. 
Nikit 1u ~e mieszik.a.t. Nikit miem.!kać Il!ie mógł 
t?m, g~te p~zed miesiąoamif 'kipiało życie mi
~·tol!l.~.Yf'.e.J, ~op~cy - • n!ę by{9 wody, , jedzenia, Imię Twoje odmawiam, jedyną mod.li/wę 
zadhego ni.etna1 punl!;tu oparcia się dla irotzpo· za rozstrzelanych, zmarłych i w niepod/eglych. 11 stycznia W.45 r. 

ueniem. 

częoia .now~o życia. Prz-ei: zwały gruzów, ---- ---- ---
<:zę5'to . w~~~ ~ . ~rzebycia, n~ gó.Mkie li B Ilf "" "I 
~ 1P-imedii'ertal1smy się ~ .caitrum Wair- • • O•USOUJS 
5zal\liv. Z-walfsk a niezłomnej fortecy Stareqo 
Mias•ba przeni?6ły nas na Plac Zamkowy. Ko· 
lumna., o kltore1 łak pięknie pisał Słowacki, 
1!ryiła po.trna51kamt w kawałld, a u skra.;u cllO'd· 
nik.a. d~ł lk:amienny t.ról Zygmunt z ułildlla
nym m1~. Nigdy nie oglądało się go 
ta.I: z bliska 1 wydawał nie nietipodziewanie 
duzy, a zarazem &braismj.e tragiczny, jakiby 
~--......_..~ --.....,.....,., ww-n~~~.....,._ 

Kalendarzyk wydarzeń 
kulturalnych 

. Jeszcze nie przebrzmiały echa Trzeciego 
~~ędzyn~rodowego Konkursu Muzycznego, a 
.J.UZ czynione ~ą przY:got?~ania do Czwartego 
Konkursu, ktory rown1ez odbędzie się w 
S~ajcarii, między wrześniem a październi
kiem br. Prospekty i p;rogram konkursu zain· 
teresowani otrzymać mogą z konserwatońum 
muzycznego w Genęwie. Przyszłym laureatom 
wyznaczone zostały nagrody w ogólnej sumie 
12.000 franków szwajcarskich. 

• * • 
Nasi czo.łowi artyści nie zapominają rów· 

nleż o. Ziemiac~ Zachodnich. Odbywa po nich 
obecme toumee artystyczne znakomita skrzy
paczka, Irena Dubis'ka, i znana dobrze łóctz· 
kim melomanom, ceniona śpiewaczka Cecylia 
Izygrymówna. 

.Igor Si•lruchl 

Akacje Warszawy 
Kiedy akacje Warszawy wspominam, I tylko auto, kiedy plac przecJna, 
Naraz przed wzrokiem mym wstaje, pamiętam,\ Na mgnd~nJe wyrwy śród murów ośv:ieca 
Ten letni dzień i to mia.5to w ruinach I z.nów, 1ak przedtem, po pustych ulicach 
Milczeniem buntowniczym ogarnięte. Z sobą rozmawia echowa godzina. 

Ulica otworzyła drzwJ na rozcież 
I wszystkie okna patrzą mi wprost w bezy, 
Przez balustrady żelaizne na moście 
Drżenie wybuchów po dziś dzień się I-Oczy. 

W tych dniach już osiedlić się zdążyły 
Na granitowych kolumnad wzniesieniach 
Jakieś potworne ptaki, które żyły 
W odległych i wyinarlych pokoleniach. 

Czyż moja wina, że przez lata cztery 
Mój wiersz jednemu obrazowi służy: 
Okna bez szyb i schody bez bariery, 
Piętrzące się ponad ulicq gruzy. 

Gdziebym nie poszedł, idzie za mnq blf.ska 
W chwilowej ciszy, pośród prac spokojnych 
Owa słodkawa, zła woń popieliska -
Tak nieodłączna od pierwszych dni wojny. 

Posągi z swoich nisz wychodzą nocą. 

Falą ~ybuclló,w oderwana z dachów, 
Jak zardzewiałym zębem zgrzyta blacha, 
Po pustych rynnach krople dżdżu grzechocq. 

Powróćmy do akacyj ••• W ich kwit.nleniu 
Zmartwychpowstaje tego miasta sprawa. 
W czerwcowy dzień w ich zawsze żywym 

cieniu 
Schronienie sobie znajduje Warszawo. 

Po to jedynie chyba ocalaly, 
By świadczyć, że nie wszystko je-st 

. Że odbudowy pyl ślady obstrzału 
Przesłoni jak listowie ich korony. 

spalone, 

Przejrzysta, jasna noc 11ad nimi staje, 
A one same podobne tio cleni. 
Na rumowisku ze szkła J kamieni 
Kwitnienie Jch niezwykłym się wydaje. 

Pod wiatru tchnieniem cienkie pnie dygocą. 
Choć słabe ,chociaż kora ich chropawa, 
Lecz tu, pomiędzy rui.nami, nocq 
Od drzew tych znów zaczyna się Warszawa. 

Pr~ełó'Żył Seweryn Polfal<. ....... 

Z no.tatnika speakera 
ga z Cerutra.U i głęboko wciąga1j4c powdetr:ze 
w m!kzellliu położył na sto1le k.a·r·t'kę. P.o ahwili 
płylil.ęła j'1.l:i: w świa1t melodia Marurka DijJbr.ow· 
c.ki·ego. Cisza głęboka jak noc i nieza,pomnia· 
ille słowa: „Haililo, ha'liloł Tu Po11.silcie Radio Lu· 

W tym czasie LUJblin pne.żyiwał d1lli II!ieza.- '>zczytnej roli, jaką przyniesie odczytallllie ko· blilll. Podajemy k!Qmuni.kat .nadzwyczajny. Jak 
po.lllilliane. Miasto, wzniesiooe do go·ooo-ści mun.ikatu o zdobyciu samej Wafl'67Ja.wy. Usta- donosi Główna KwB.ltera Wojsk Pol51k:iicll, 
prowizorycznej st<Jlicy wo:linej już części k>ra- 11li·ś.my wre.szcie, że ro1a ta ').m.y.paaTllie kobie- w dniu dzi61iejszym została ulolbyta st?łica 
ju, jaik go.ścin.ny doan pnyjmowało w swoje cie i mężczyźnie. Tą szczęś1iwą micrla być Polslki, W<ln'Szawa. Niepray}acieil pOllliÓ6ł d.u· 
progi coraz n()!We fa.le wy7JWll'le'ńcz.ej amiii. jedyna w naszym g•ron.i.e wal'Szawianka, z.aś ż91istraty". Tu nastąpiła długa li6ta jednostek 

Ja.kże trudno w tych słowadh unlilknąc paito· 5'troillę męską w tym wypadku miałem reipre· """1'óżllliomych w boju t wresz.cie talk bardzo 
su, kitórym bó.ły w 111ieibo Mltyleryjskie i'alwy re111tować ja. Pamiętam, jak dlłuższy czas błą- zn.amie zakończ.elllie: „Smieirć- niemieckim na· 
na cześć zdobywanycl!. miast! Pa1osiem tętin:ł dząc po ' lkoryflarzaoh układa•łem 60lb!e w myś· jeid~I Wiiiecma chwa·ła bohaiterom poleg· 
bruk głÓ'Wlllej tlili.cy Lublina, prza którą sunę· J.ac:h domniematny t·eks-t his1mycmeij w.ieści. łym w obronie Ojczyzny!" Kiedy po t~h sło
ły oię:Mde czołgi „T 34", wlolkąc 'Zia sobą z·ły Tymcza1Sem los ud.erzył w se.rce Po•ls:ld waah dr:i:ącą ~ęką uruchomiłem adapter z 111a· 
pomruk grożbę dla · ustępującego wroga. s·brasuiym ciosem. Poszarpane pociskami drz.e- stęp.ną płytą, przyipomniałem 60b.ie o tych na 
PB.ltos brzmiał również i w moó.m gło'51ie, kiedy wa zgubiły już dawno liście, wia1r gwi~dał dołe pod gło-śruilkiem. Byłem ipT'Zekonany, ż·e 
jako speaker piel'WSZej., pll'ls·k.iej rozgłośni czy- 15zyderczo w por·wanych przewodach, przyn.o- na ulicy 1pa.nuje wielka radość, że ludzie po· 
t;dem twar·de slow.a wojenaiych komunika· szą<: grożbę dal-elkiej pożog•i, której 111ie zga· .rywają się w O'bjęcia, że pod ndebo d7JWo>nią 
tów. sia nawet całun wcze=ego śllliegu. .niekończące. się wiwaty. P.r.z,etarłem szybę. 

Z wysokości kzeciego piętra, ca ikitórym Wraz . z ludźi;ni Wisły d0>ta:rły już d-0 nas Tłum w dole &ta! nieruoh<;>mo , · i ~głOŚ'Die. 
mieściło się ma.Jeńkli.e studio, widać było friag- strzępy c;tkrułinej prat\vdy. Głowy mękzym obnażonę, a ,w oąiach k(llbiet 
ment ulicy i tłum lum.i zg.romadzonycl!. woikół Minął grudzień pełny ocrekriwania, a z o.k.i€.11 łzy. I 111.agle 'ZrO'ZUDll!ałem, że ·ookie łzy 7lallllY· 
głośn.iilc.a, który Jud: cltyba nigdy nie maijdzie 61tudia nawet w śnie:imej zadymce widać było ka-ją w sobie na]!>otęindejszy wy.rarz luidzlkiego 
wdzięcZJJJiejszych i bardziej cierpliwych słucha z-ziębnięty tłum ludzi ruż pod iradiowym głoś· szczęścia, silniejszy od triumfał:nych ka:nonaid 
czy. Od WIC7le6.Ilych godz·Ln rannych aż do nile.iem. Czekali ... Ter.az wiedziałem naipewn-0 . a.irtyi!erii, od 61łów :z.a.bal'Wio:ny<:h najwięklSizym 
ostatnich dźwięków Hymil!U pero.iii oni oodzielll· ?;e Wlięk'>Z·O·ść z nich po d.rugi·e•j s:~roinie Wisły pa•bosem. Stali ciągile w &kuipiecu.u, a p-0inad 
ną wat'tę w oczekiwamu na ·nowe wieści, k1tó· z·os·tawiła najb liższych. Ciężko wlokły s i ę nieruchomym, z,akrzepłym tium€!111 jak iniewi· 
lfy·ch istotnie było dużo. Ph:ysrla w.i.adomość \pierw.size dni s·tycznia. I dzia1!.ny, postrzępiony kulami, eJ!e. Illie zbruka· 
o zajęciu Pragi. Cziwórik a lubelskich &peake· Na11•Je przyszła wiadomość. PrzyszJa - to ny szta111da!!', płynęła tHzez gło~nik iDi-eśń wołne1j 
l"6w zajęła się żvwą dyskusją n._ tema~ z·a· źl~ porwiedzi.ane. Jak arom wpadł z nią kole· już Wa.~-

obu1D1L!'łe w.łdzla.łem miasto -
białe mmy w ch:lesięc:lu ~ach pnestnelln 
poślubione leniwym chwastom. 

I dziewczynę widziałem pod murami bes 
wnętrza, 

przez rozbite ezołgl niemieckie 
szła objęta słodyczą wiosennero powietrza, 
była anem, ·a ja byłem dzieckiem ••• 
I wolałem, że mory się nagle zapadn,, 

wołając wyciągnąłem ręce 
pod rozbitych bram łukiem, pod ZwYClęsq 

arkadą, 

gdxie spokojnie bllo jej serce. 
O. jak dobrze Jest widzie~ w białym mlftcfe 

umarłem 

cmentarze rdzawego żelastwa! 
Ja :i:elazo popsute z twardej ziemi wydarłem, 
była na nim krew mego miasta. 

1944 ---NIKE 
Zołnlerze maszerują przez most pontonowy, 
spodem płynie żółtawa, najprawdziwsza Wisła. 
Za mostem na przyczółku stoją pierwne 

groby 
bch, co przeszli znad Oki, ubotuchna ziemia 
otuliła. ich płachtą plachu i mllczen,ia, 
pociskiem o nich gada w noc artylerzysta. 

Rzeki płyną za nami, przepływają dzieje, 
myśmy w rzekach dalekich polll nadzieję, 
nieclerpliwleśmy pchali w wiosenne roztopy 
koła dział, w - obcej glinie odciskali stępy -
każda rzeka za nami w pamięci pięknieje. 

W ziemiance koło świecy mój automat . ~= „ 
drzemie· 

l cfei\ m6J czuwający chcfalby wrócić we 
mnie. 

Nie powracaj przed najściem r6łoweJ 
jutrzenki, 

śpij słodko na mej pryczy, posążku bezręki. 
koc żołnierski rzuciłem na twą pled koblemi,, 
na twe skrzydła zwinięte, które jutro wzlecą. 

Wrzesień 1944, front 

SJ[ERPIBN 
Z uśpionego przedmieścia wyjeżdżałem na 

wie~. 
pogrążony w tunelu, wieczorze głębokim. 
O świcie, wypłowiały na wilgotnej trawle, 
autobus kulał i trząsł się jak przed rokiem • 

Po tej ścieżce przed rokiem trząsłem się na 
słomie; 

jeszcze źdźbła jej we włosach dziś ze sobą 
wiozę. 

Las pachniał żywicą, przechodził koło mnie. 
Był dzień. Był popas. Całowałem brzozę. 

Widziałem kozę mleczną I widzę ją dzisiaj, 
nieruchomą i płaską jak wieś w wyobraźni. 
Widzę basztę. Wieś z baszty wYrląda jak 

półmisek 
pełen kopru, śmietany oraz jabłek kwaśnych. 

Łódź, w której płynąłem, powraca na Jawie; 
rybami wzbiera fala., mą,drością rybaków. 
Jest godzina gościnna i niezmienna. prawie, 
gdy na kopcu włochatym odpływam okrakiem 
po tropie obnażonym w pamięci, czy w trawie? 

---
Najbliższy, 3-ci numer „Kuźnky" przynosi 

następujące pozycje: artykuł Włodzimiena So 
korskiego p . t. „O właściwą· pozycję ptisan;a'', 
c. d. notatek z podróży Seweryna Pollaka p . t. 
„Teatry i ludzie" artykuł Roger Vailland p. t. 
„Koniec awangardy" w przekładzie Marii Ze· 
nowicz, c. d. artykułu Georga Lukacza p. t. 
„Powieść jako mieszczańska epopea" w prze· 
kładzie Jana Kotta, wiersz bez tytułu Alek· 
sandra Watta. artykuł Seweryna Pollaka „No

.we spojrzenia na Pusikina i Le1~ontowa", 
część druga nowego tomu prozy Kazimierza 
Brandysa p. t. „Samson" (III), dokończenie 
prozy Jacka Bocheńskiego p. t. „Ogród", fe· 
lieton gospodarczy Kajetana Kotowicza p. t. 
„Trąba Archanioła i sandacz, recenzję Adolfa 
Sowińskiego z „Utworów poetyckich" Lucja· 
na Szenwalda p . t. „Poezja Lucjana'', Szen· 
walda, recenzję p. t. „Rzecz o wolności" JuUu 
sza żuławsldego z dramatu St. R. Dobrowol· 
skiego „Spa{takus" , artykuł Steflna Żółkiew· 
skiego ,.Nad klasykami", prz""1ad prasy, ko· 
respondencję l noty. --



Nr 18 Gt0S 

Prusy przeniesione nad Ren 
• 

''. c e 
(Od .specjalneąo horespondentr• ,,Głosu Robotniczeąo66} 

Pr.zyigoitow<llllia trwały długo, gdyż przes.zło z ip.a1na.-mairshallowej &Zika.tuły. k,tórzy llla croło swego programu ipootawfil lilie 
BERLIN, w styczniu. \dziej, 61k:oro ri:o1S>taną im udostępnione mi.tliardy ::il iru:> rozmawiać i ws;półpiracoiwać z ludźmi., 

m.11:. JUt 'Z -ehwilą po·dipi;s.ania układu o wspól- „Republika" framkfu.roka. Jeszcze jedne tyile wewnętrzą odbudowę 'Swego ik.T.aju, ile 
nocie gospodarczej między strefan~i amerykań- Ni,em<:y, iktórycl! utwone<Ilie może wywołać nową, rewjzjoni<Sty<:zną ofensywę poUtyooną 
ską i angielską w Ni·emcz<:h, stało się jrusne, ni eje·dną zunianę w s~rufotune powojemm.ej przeciwko Wschodowi. Znamy te hasł•a ni·e od 
że układ ta.ki, staino•wiący pi.erws.zy, poważ.ny 1 Eu.ropy, może, <:o go·ts7..a., zahamorwać je.j pako- dziś i dlaitego musimy oświadczyć: Niemcy 
wyłom w poetai10.wiePJal{)h pocz<lam5.."<:id1, mo-1 jowq struktUJę. Zachodnie dla Polski - to tyle, co Prusy prze
że dQ\Prrnwadri:ić tylko do ro-z.łamu i do stwo-

1 

D.la J>ol'Ski l!lowa, nJi.eirnieoka „republik·a bizoń· niesione nad Ren. 
.meni.a osobnej, niemieclw-za-chodniej „repu- -ska", nie będz.ie, zdaje się , :partnerem, z iktó-
bliki". rYIIlJ. można będzie osi ągnąć po.rozumienie, jako LEOPOLD MARSCHAK. 

Wpraiwd:z.ie Głys:z,eliśmy :ze &~rony koa:ut.ra- ·=~ ·-~~-.···· ·-- -1~~-~~-·-. 

hentów układu 'llstawi<:zn.e za:rirze<:zeinia ty.eh 3-Cl-a OCZ11;CQ OSWOLodzeni·a lo.mzl• p1-zewidy-wań, wprawdzie me sz<:zędzono j o k li il U U 
1!1aj'b.a;rdzi.ej gorącyah z.apewnień, że mocar- „ 
st:wa zachodnie, na r6wn1 ze Związkiem Ra- Uroczystości, związane z obchodem 3-ej Dziś w godzinach przedpołudniowych w 
dziecldm pragną zjednocz.enia, a nie rozdarcia rocznicy wyzwvlenia Łodzi, rozpoczynają się Miejskiej Galerii Sztuk Plastycznych w parku 
ziem illiemieckkh (i Europ-y), ale o•lio mi111ęło w dniu dzisiejszym uczczeniem pamięci poleg im. Sienkiewicza nastąpi otwarcie Wystawy 
mie.-;ięcy <lwa111aście i pan.sicwo zachodnio~nic- ) łych w walkach wyzwoleńc-Lych i pomordowa Pamiątek po pomordowanych więźniach Rado 
mieokie, ·a ściślej powiedziaf\vszy franikifurdk,ie, nych przez okupanta mieszkańców m. Łodzi. goszcza. 
stało się niemal faktem dokonanym. o godzinie 11-ej rano na terenie byłego O godzinie 17,45 na placu Barlickiego zbio 

· · · R d d · rą się delegacj,e stronnictw politycnzych i or-W Berlinie, mieśde cztero&tron'llei a.dmillli- więzienia na a ogoszczu o prawiona zosta· 
ganizacji społecznych w <:elu wzięcia udziału &traicj'i i czteromocar5.twowej :polityki, wyda- nie żałobna msza polowa. Udział w niej wez· w ż.ałobnym pochodzie z pochodniami. 

str.• 

W Związkach 
-----------~---------Zawodowych ---------------------Na ri:ebraniu Rad Zakłaaow ren, ~egai8w 
i Robotników Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. 
Butlowl. Ceram. i Pokr. Zaw., które odbyło si'! 
w dniu 13 stycznia 1948 rtJku w Centralne] 
$wietlicy przy ul. Nawrot 23, zebrani ~e~o
głośnie uchwalili rezoluci,ę, postanaw1aią:ą 
wprowadzić w życie uchwały KCZ·Z w sprawie 
współzawodnictwa pracy, gdyż to jest jedyna 
droga do osiągnięcia dobrobytu świata pracy 
oraz odbudowy naszego zniszczonego Krai,u. 

W .rezolucji tej czytamy dalej: Wyr~k ~ą
du Wojskowego w stosunku do sabotazystow 
Doqewskiego i S-ki uważamy za sprawiedliwy. 
Niech to będzie ostrzeżeniem dla ~zystkich 
spekulantów, któizy chcieli xozkradać nasz 
dochód społeczny. 

Równocześnie jednomyślnie powzięto rezo
lucję wyraż.aj.ącą potępienie barbarzyńskich 
zbrodni reżimu faszystowskiego Franco w 
Hiszpanii na bohaterach Demokracji, jak 
Augustynie Zoroe i Lukasie Numes. 

Dalej rezolucja potępia zbrodniczą politykę 
reakcyjnych socj,alistów Atlee, Bevina, ~lu~a, 
Ramadiera oraz agentów z Amerykans",uej 
Federacji Pracy. , 

W zakończeniu rezolucja pozdrawia boha
terską armię gre-::ką, cały naród i jej wodza, 
i zobowiązui,e się dopomóc materialnie przez 
przeprowadzenie zbiórki w zakładach pracy 
na rzecz walczącej Armii Greckiej. rzemia dni ostatnich nie były dla nLkoigo nie- mą, podobnie jak w latach ubiegłych, prócz Uroczystości dnia 19 stycznia br. rozpoczną 

s,p.o<kiamik.ą. Cały rok 1947, a zwła'5'Z<:7.a dru· ludności Łodzi i okolic przedstawiciele się 0 godzinie 10-ej uroczystym nabożeń-
ga jego poJoiwa wypełnfone były oczekiwa- Wojska Polskiego, Partii Polityczny-:h, orga- stwem w Katedrze, poczym złożone zostaną ODCZYT J. WYSZOMIRSKIEGO 
niem i prziewi·dywaini·ami: oczeikiwano wię<: l nzacji zawodowych i społecznych Związku wień<:e na Grobie Nieznanego żołnierza oraz "IN poniedziałek, dnia 19 styc7nia bm. w · 
nadejścia ikonJerencji londyńskiej, a :równo- Byłych Więźniów Politycznych, Organizacji w parku im. Poniatowskieo. u stóp pomnika l Miejskiej Galerii Sztuk Plastycznych, Wydział 
<:ześnie prasa, inepimww!la µ.rzez Anglo1Sasów, Młodzieżowrh. Około godziny 11-ej min . . 30 poległych żołnierzy Armii Radzieckiej. Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego w Łodzi 
prz.ewi-dywała jej niepowodzenie; o<ezekiw<fllo ! złożone zostaną wieńce na grobach pomordo W godzinach wieczornych dnia 19 bm. od- odczyt Jerzego Wyszomirskiego p.t. „Francja 
po•wzięda jaikkhś decy'Zji w sprawie Niemi·e<:, I wanych ~ra~ wygłoszone będą okolicznościo będzie się uroczyste posiedzenie MiejsLiej ~w oczach Polaka'', Początek o godzinie 19-ej. 
a Z:M<azem ta 6oalma prasa dawała <:zytelni•kom we przemow1ema. Rady Narodowej, w Teatrze Wojska Polskiego 1 W·stęp bezpłatny. 
do zroroanieruia, że w „ostai~eczności", jeżeli\-----------------------------------.... --------------------------------------------------• 
ikonteremcja io:nayńsk'.1 nie ip~ymi·esie rozwią- N o cz olo 1 r; ~ mrt1 ll11ł ie is c u 

~~;;~;;;;;;,:;~:~;~!Czy PZ Nr 3 prześcigną inne zakłady bawełniane? 
m1erua i ZJ8dnoczema, pode1irnowane praez roz
sądniej52:yoh, bairdziej opanowany<:h i TeaJ
ntcJt poH•ty;Ków rue.m.ie.-Okich; proklamowa•na 
przez Ameryikain w tym czasie „akcja antyiko
muinistyc-.cna" w raidio, w praosie i na salach od
oezytowyioh stała się do'51ko•nałą przygrywką do 
"pfł.stwowo - .twórC'Zych" ipla1nów. Liczono 
~rzy tym i na Framcję; tu jednak nadzieje An-

. łloiSasów nie 51pełniły się. Nie s.:pel111iły >Się 
l•;mcza.sem, co było, jedyną zres:zitą , jak się 
•daje, niesq:>odziainką dla fu'!ldatorów kadłubo

Oto leży przede mną lista :nagrodzonych i I Czy przY'padkiem dyrekcja lub Rada Zakłado-1 w przeJJryś~e bawełnian,,.. Na nowo ro:MW:y
odznaczonych w pierwszym etapie współza- wa nie była w tym wypadku przysłowiowym sła dawna gwiazda sakładów „Geyera" do lttó 
wodnictw: 34 nazwiska osób, którym przyznano „dobrym wujaszikiem" i nie rozsypywała rił:ryt ry<:h przyłączono ziliłady d. „Szteinerta" 1 
pierwszą nagrodę, 34 zdobywców II nagrody i hojnie nagród? „Babad-Dancygiera" Dla niewiernych Tom~ 
tyluż odznaczonych dyplomem. 102 przodown! Nie, nic podobnego - wszystkie władze 1 szów, mających jeszcze w pamię-:i trudnośd 
ków z okresu jednego miesiąca - li<:zba to autorytety przemysl:u włókienniczego zgodnie PZPB Nr 3 z I-go półrocza 1947 :i stosunkowo 
wcale pokaźna. Mimowoh dziennikarz chwyta potwierdzają: Komunikat PZPB Nr 3 wysunął niedawne trudności „pokomasacyjne", przyfo· 
za słuchawkę telt'fonu - czy to nie omylka? się w II półroczu 4'1 roku na czołowe miejsce czymy kilka cyfr z wykonania planu przez te 

łłeg~llipaństew.ka. 

Ła•two sobie wyobraz\ć, jak dalece cał.e to 
~olilY.czne kunktatorstwo, podane zre>Szlą 
~ fÓrmie dość wrz.a.sikliwej, wpłYlllęlo na nie· 
mi€<:kie umvsły, jak bardzo zniechP,cilo jed-' 
nvch do pra<:y pokojowej, a innych zachęc1ło 
do Jawienia ryb w mętne; wodzie: n.ajbardiiti.j 
niedorzeczne i f.iiintastyczne .pogłosiki, fala ISJP€
kula<:ji wa:lwtowej :i dJ:o.żyz,ny, godząca w ludzi 
lla jibiedin.iejszyoh, z.ntochęcen.te i niepew1I10.ść 
fU!bra, a lllawet paniJw w sercach bardziej 
tchórzliwych - oto pier~7.e efe.kty bizone
Jyjny<:h ll!PO<tkań i pierwszy odzew il1'a wieść 
I wynikach konferencji we Frnnkfurcie. 

Oficjalnie, jak wiadomo, lll.ie padły wyrdzy 
ani „p,arlament'', ani ,,.rząd". Ale @koro up:rzy
tomnimy sobie, 'iie :i.go.dmie z planem ainglo
anneryikań~im Rada Gospodarcza 'ma się 61k.ła
dać z 102 delegaitów, wybieranych przez par
lamenty prowilllcjonaine, że na czel·e Rady 
Wy.konawczej ma s1tanąć ,ina<::.zelny dyrektor" 
z prawem mianowania szesc.iu reso.rto.wy<:lh 
mililiistrów, prze1prns.zaml dyreiktorów, jeżeli 
zwródimy uwagę na przewidz.iane utwor.ze,11ie 
il161tytucji takich, jak sąd nacz.elny, i :Sainik 
Emisyj.ny, to obraz pizyszlej „republiki" ma 
się niejako przed oczami. 

Wprawdzie optymi.ści twierdzą, że plan nie 
przewiduje utwo•r.zenia re;;.or.tu &praw zagra
ni=yc.h, be.z Mórego, jaik wiadomo, żaden 
swnujący >Się :rząd l!lie powali:y >Się wystąip i ć 
wobec świ-a.ta, ale optymiści ci zdają się Zćllpo
m.i.nać o tym, że państwo zaclrndnio-niemie<:· 
kie, o ile :po.wstani·e rrie tylk,o faktycz.nie, a.le 
i fo!'malni•e, będzi.e kiemwane z dail.el'><:a: przez 
Waszyngton j (w mniejszy•m s1opniu) przez 
Londyn. N~e będzie •to trudno w wieku, który 
pozwcul\l ina sterowa.nie samolotami przez 
Oceain i w którym na •tysiące kilometrów moż
na wyzwalać dobrą i złą e.nexgię. 

Niedaleka przy>Szłość pokaże, jaiki to ro
dzaj energii został za poc1smę<:iem guziika 
przeri: ocećllll wy:zwoilo:ny we Frankfurcie nad 
Menem. Znając ze słys.zenia (a .również i oso
biśdel) nazwy takie, jaik Krupp, jak IG Far
beninduetrie, jaik wiele ~nny<:h s-koncen,troiwa
nych .na zacho·dz.ie (właśni.e na za<:ho<lziel) . 
n.ieimiecki<:h, nie rnz,bity<:h do S2'<'Zętu 
koncemów, nie mo:żemy, nie·stety, t: · żać 
zmasowanej energii bizo111erzyjnej za „. 'idło 
wsze•Lkich onót i dóbr, łagodzących biedy po· 
woj.ennego świa.ta. 

Mamy dość powodów ku temu, aby nie ufać 
Niemcom. Nie będzie.my im ufać tym bar-

PODZIĘKO W ANIE 

Ostatnie dni Hit era 
(ciąg dalsz~) 

!2. stycznia .194fi r .. wskutek .ofensywy ros!'.'j-, dostał ataku prawdziwe] łuril. Oskarżył Boni
sk1_e1 front m~~1eck~ nad Wisłą załamał się. na o to, że on rozmyślnie spowodował zwłokę 
Wowczas własrue Hitler wydał sw?j znany w dostarc.zen.iu rori:kazu i wtrącił go inatych
r~zkaz, wystoso~any dq ~omendantow ~zy~t miast do Gestapo. Nieforturtny pułkowni~ 
kich ocalałych .Jeszcze twierdz: „trzymac się znikł raz na zawsze w tajnikach więzienia 
do o•t~ tka i przy wl>zelkich warunkach!" które się znajdowało w okolicach Lereckieg~ 

Dworca. Należy zaznaczyć, że wina Bonina 
i tak nie została wyjaśniona„. UTRATA WARSZAWY 

R . t,dz był zr~dagowany w formie katego
rycznej, wykluczaJąleJ możliwość jaki-:hkol
wiek ,?dchyleń. W myśl tego rozkazu Warsza 
wa m~ala się również bronić aż do ostat~go 
człowieka. u~at{>wało .sytuację 12-to godzlllbe 
opóźnienie, z jak1m został otrzymany powyż· 
szy rożkaz przez komend'anta Warszawy. W 

Zarząd Powiatowego Koła Związku Inwa- mieście podówczas znajdowało się 50 tys. foł· 
lidów 'V.'.ojenny~h R.P. w Łodzi składa tą dro- nierzy, którymi dowodził generał SS. Dowód
gą podz1ękowame Radzie Zakładowej Państwo ca, nic jeszcze nie wiedząc 0 rozkazie, nakazu 
wych Zakładńw Prz.~mysłu Bawe!nianego jącym ~onieC'Z_ność obrony aż do ostatka, wy
(da1wn. f.tm~a „Hornik ) za zorgarnzowame cofał się z miasta wraz z garnizonem. Wsku· 
przedstawrnma J~se~kowe~~ . na ,._Choince", j tek tego garnizon warszawski nie został oto
urządzone1 dla dz1 1 mwalldow woiennych i j czony w mieście. 
dla sierot wojennych w dn, 6 sty-:znia rb. Na wiadomość o utracie Warszawy Hitler 

W związku z kandydaturą na stanowisko 
komendanta twierdzy Frankfurt nad Odrą i 
wysunięciem tej kandydatury ze strony Gu
deriana i Jodla, nazwisko Bonina jeszcze raz 
padło w najbliższym otoczeniu Hitlera. Gdy 
zaszła mowa o konie.-::zności wyszukania nowe
go komendanta, Jodl zwrócił się do Hitlera 
i rzekł: 

„Fuhrerzel o ile chce Pan istotnie mieć na 
stanowisku nowego komendanta, zdolnego i 
doskonałego oficera, to wśród naszych ofice
rów znam takiego. Jest nim pułk<;>wnilc Bonin". 

Po tych słowach za:panowało .krótkie milcze· 
nie. Hitler odrazu sposępniał. Po tym zaś gwał 
townie :ranrzeovł: · 

zakłady za miesiąc grudzień, a więc: tkalnie 
wykonały plan w przeszło 120 procentach, 
przędzaJnia śre.dnioprzędna ;przeszło w 100 
procentach, odpadkowa· w 136 proc., a wy.• 
koń<:zalnia w 130 proc. z górą. 

Za osiągnięciami ilościowymi lllie po.została 
w tyle i jakość produkcji: w ciągu ostatI\ch 
kilku miesi~-::y PZPB oddaj,ą stale dziewięć
dziesiąt kilka procent pierwszego gatunku. 
Zwycięstwo grudniowe uważają załoga i dy. 
rekcja PZPB jedynie za wstęp i dobrą zapo
witidź rozpocz~jącego się 1948 r. i iz: całą 
pewnością siebie dążą do zrealiz4wania am
bitnych swych planów bezapelac""yjnego zdo· 
bycia tytułu fabryki-przodownika. Prze-::ieł 
bez przodującej załogi nie me przodującej. fa
bryki. 

H. Wiśniewska 
Grupa odznaczonych przodowników pracy 

PZPB Nr 3. od strony lewej: Franciszka Czaj& 
- prządka na 4 krosnach - I nagroda, No· 
wacka Zofia, przewijaC'Zka - III nagroda, Sku· 
pińska Janina, wrze::ioniarka - I nagrod11,, 
Łysak Wiktoria, prządka - II nagroda, Rab· 
C'Zyńska Helena, prządka - I nagroda, Leszka 
Stanisława, przewijaczka - I nagroda, Cha
belski Józef, śrubownik - I nagroda, Wolski 
Feliks, śrubownik - II nagroda, Kierzek Bro
nisław a, pionierka przejścia na trzy strony, 
Stefańska Aleksandra, tkaczka, - II nagroda, 
Liipińska Stanisława, tkaczka - III nagroda, 
Kowerska Zofia, tkaczka - II ngroda, ślusa
rek Helena, tkaczka - II nagroda, Okroj We· 
ronika, tkaczka - III nagroda, Ignasiak Józef 
śrubownik - III nagroda, Ziomek Konstancja, 
tkaczka - II nagroda, Swie::.h Marian, śru• 
bownik - III nagroda, Szewczyk Józefa, tkacz· 
ka - I nagroda, Jonas Rozalia, prządka - II 
nagroda, Marcjanik Antoni, śrubownik - I 
nagroda, Szulc Maria, prządka - III nagrod~, 
Tosik Marian, majster tkacki - I nagroda. 

„W ża.dnym wypadku - nie I Ofk:era, ~tó· 
;ry ma bezczelność nie wykonywać natych
miast moich bezpośrednich rozkazów, nie chc.ę 
i nie mogę wykorzystywać. Nie życzę sobie 
nawet słyszeć o nimi" 

Rozmowa odrazu się urwała„. Już nigdy wię 
cej nie wspominano nawet nazwiska Bonina. 
Pułkownik raz na zawsze został pogrzebany 
w lochach Gestaipo, z którego już nie wyszedł. 
Wszel~i ślad po Boninie przepadl: i co z nim 
się stało - nie wiadomo. 

V 
FURIA ffiTLERA 

O ile Hitler, przywiązując ogromną wagę 
do partyjnych zalet czło-wieika, zachował się 
w podobny sposób w sprawie BO'llina, to 
wściekła furia jego istotnie nie miała granic, 
gdy się dowiedział, że klęskę poniósł dowód
-:a znany mu, jako fanaiyc.zny zwolennik naro 
dowego socjalizmu. Trudno doprawdy wyobra• 
zić sobie wściekłość Hitlera gdy doniesiono 
mu o upadku Wiednia. W.szak n.a czele wojsk, 
które miały bronić tego miatta stał generał 
S. S. Atu furii był strasmy. Hitler kazał n.a 
tychmiai;t zdegradować n.ieszczęśliwęgo Seppa 
Dietricha, publicznie zedrzeć z ni1!90 'Wszystkie 
odznaki partyjne i ordery. Kazał również ni9" 
zwłocznie zameldować o wykonarlu rozkazu.,,. 

(D. c. n.).. 

, 
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Ni wolno nam zapominać o tym, 
i:e każd aum·ennie i uczciwie ykona

przez n s praca przyśpiesza odbu· 
ę Kraj 

rz d -ma laly? 
· . H~ l ·or c"'ne dni w oc-ach· łódzkiej robotnicy 
?i}s°aj~Itjnt! P~warska, obecna posłanka I Woj_ska Radzieckie. Nie wszyscy temu wie- instyktownie czuły w nich opfokę i ochro- kowa ochotnicza. która zajmowała i u..bez
ca Zwi ku w Z wczy, oraz prżew0dni{l5ą- rzyli, bowiem na torach było widać pracu- nę, - pozbyły się lęku, jaki odczuwały na pieczała wszystkie gmachy po '.Niemcach. 
Przem rz . a~-0doweg~ Praeownikó'w jących Niemców. Budowali oni zapory prze- widok hitlerowskich najeźdźców. Już 22 stycznia, a więc w 3 dni po ·wy-. f:. ~ Dzi~wiarsko-P~ńczoszniezego w ciwczołgowe i widzieliśmy, że wycofując W poniedziałek rano, kiedy minęło pierw- zwoleniu napływ ludzi do Związków Zawo-
=dęowyłh ąmach styc.~mowych 4a roku 

1 

się do centrum miasta, zaczynają się oko- sze oszołomienie, wszyscy ruszyli do swo- dowych przy ul. Wysokiej stał się tak wiel
śmy s~ ~a f!1~ na terenre ~odzi. ~wrooiłi- pywać. Tak było jeszcze o gódzinie 9-tej :ra- ich zakładów pracy, żeby zobaczyć, co oca- ki, że gmaeh był formalnie oblega.ny. Lu
stor z 0 llieJ, _Pra~~c dac obraz ty-eh hi- no. ało i zabezpieczyć fabryki maszyny, maga- dzie interersowali się, w jakim terminie bę-
kiej~~blt-0~, · dtu widzianych oczyma łódz- _Siedziałam na; dachu i patrzałam, jak zyny. Był to pierwszy odruch po wyzwole- dą ttruchomione ich zakłady pracy. ~ye1e 

Tow. Płmey. . . N~emcy. ost~eliwują Górę Józ~owską :- niu. !a Tówt11ież udałam się. do .. swojej ~a- zaczynało i_ść ~or~alnym trybem._ • . 
-=- p wowarska opow1a<l:~. wi~oczme zaJętą przez naszych. N1emcy s1e- bryki. Wraz z tow. Pawlakiem i .iesżcze Je- Wspommeme historycznych dm styczrua 

'W Łoaii.zebda~4~s kknpac3i przebywałam dzieli też w szkole na Podmiejskiej. Tak dną młodą dziewczyną, której nazwiska nie będzie dla mnie zawsze bardzo żywe. Nięza
bryce P~, h F' ~? u pracowałam w fa- nades~ła godzina trzecia po południu. Wtem przypominam sobie, stworzyliśmy natych- pomniany na zawsze pozostanie dzień, w 

w nczC!c Ie . era. . . z hu~1e~ wtoczył się 11:a ulicę pierwszy tank n~a.st. komitet fabryczny, ~tóry był_ od po- kt?ryn~ uJ:załam po. ra~ pierwszy z~cię-
~ut!~whllooke w~odzi .nafeszło nagle, Jako radziti_c.ln. Jeszcze gwizdały kule, słychać wiedz1alny za całość fabryki. Zoo:gamzowa- sk1ch zołmerz'y radz1eck1ch, przynoszących 
~e · r · ys a. iczneJ o ensywy, roz_I?oczę- było ~liskii:~ strzela,!Jinę, a ludzie 'f?ez pł~z- liś;ny też ze~r~nie robotni~ó~ f_abrycz:nyc)l! memu mi~tu wolność._ Dzień ten ~d:pędził 
g.jkfes~~t~~ C?:eśw<?ną 12 sty~1a. O czy. mrmo z!mna, me patrząc .na. me. wyb1e- ktorzy zgłosili się gromanme i umozhw1li ostateczrne krwawe .widmo okupaCJl i r'?z: 
·eni k e.i I"II1:11 V(ladczyło zameJ?oko- galI z domow, krzycząc, a merzadko i pła- szybkie uruchomienie fabryki. począł nowy, wspamały okres bohatersk1eJ to&' 0 ~~Y~1;Ule J~kvnie przez FJiemcow w.! cżąc z radości i entuziazmu. Dzieci po'.l&kie Tak zresztą było i w innych fabrykach. i ofiarnej pracy na.d odbudową. 
uciecik~ozrueJ pam a, wreszcie masowa . garnęły się do zolnierzy radzk-clrlch, jakby Równocześnie tworzyła się milicja porząd- Podała do druku M. Z. 

. . . . 
Dma _ 15 styczma pod pozorem przepro- · 

W'~dzarua !em?ntu w el~ktrowni zatrzymali w ł :!:li. y ........ I- I „_r a In I 
Niemcy ło~k1e fabryki. Mimo braku kon- - ~ &.ILllL . 
~etny_cll: ~iado~ości czuliśJ?ly wszyscy, że 
front ~uz Jest. bhsko, a z mm wyzwolenie. 
Nar~zie me _wredzieliśrny, że wYSzło zarzą
dzt:~Ie o umeruc_homieniu fabryk i przy
szli„my normalme do pracy. Na ulicach i 
n~ pl~cach łódzkich widzieliśmy gromady 
N1emcorw SJPęl±Lamych p.rzez SS jak bydło 
do obro~y :r;niasta. Marnie wYglądali ei 
czł?nkow1e V9lksturnm. ~rzy każdym ptte
loc1e _samolotow, przy kazdym hałasie z nie
pokoJem ro~glądali się za schronami. 

Sklep~ ruem1ecki~, ~ydające przydziały 
!~osCI~we w -p~miedziałek i wtorek, były 
kompłetnre oblęzone przez zatrwożone 
•:Hau~rauen", k~óz:e czYpiły zakupy na 
~art:\ri na; cały miesiąc z gory - widać było 
~e nie 'Ylerzyły one już w moż.Jiwość zrea: 
lizewama sw01ch kartek w końcu stycznia 
W „Litzmannstadt". 

. We wtorek 16 stycznia wieczorem nastą
'pił -nalot Eamolotów radzieckich. Nazajutrz 
w_~~am r~n_o,_ peł~a ci~kawości, co się też 
dZ1e3e w nu_eseie. Om:eśhć to mozna zwięźle: 

_ Pl!Pło~. Niemcy byli wprost nieprzytomni. 
Wędrowali po mieiście z walizkami i tłomo
kami Wt: wszystkich kierunkach. Każdy 
przela~uJąc;v samolot z~pędza.ł t!umy cywil
nych l wo,Jsko>vych Niemców do rowów i 
ecillonów pneci'\\'l-0·bniczyc'.l!. - R05ło ~rce 
Połakom, gdy patrzyli, jak nadszedł odwet 
za. tragiczne dni wrześniowe. 

Obrona przecbrłotnicza niemiecka była 
flłitba! !iłe lot.aicy radz~ec:cy. wiedząc, że w 
Łodzi Jest wiele ludnosci polskiej, nie wy
korzystywali swojej przewagi, starając się 
ra,oz_ej t:yłko płoszyć i powiększać 'panikę 
wsrod N1emcow. 

Niemcy uciekali z miasta wozami. samo
chodami, dorożkami - jak który z nich 
m\')gł - a nawet i pieszo. Usiłowali zmusić 
·1 P01laików do ewaik:uacji, a.le byh już na to 
zę. słabi, a bojąc się poważniejszych zajść, 
me stosowali przymusu. Tak więc Polacy 
mogli wszyscy pozostać w Łodzi. 

W noey, ze środy na czwartek nie mo
głam spać - już było. słychać wy'raźnie huk 
dzieł, a czasami nawet dobiegały odgłosy 
pojedyńcz.ych strzałów artyleryjskich. Przy" 
puszczalnie tej nocy w pobliżu Łodzi krązy
lły już patrole radzieckich C?f>łgów. 

W czwartek fala uciekających zwolna za
częła się zmniejszać. Uoiękały już resztki -
przeważnie na piechotę. Widziało się wtedy, 
jak Polacy wystawiają głowy z dymników, 
chodzą po dachach i pilnie wYPatrują ra
dzieckich samolotów i czołgów. 

W nocy znów było słychać strzelaninę -
jeszcze bardziej wyraźną, niż poprzednio. 

Rano u nas na Chojnach rozeszła się po
głbska, że i'!J.ne dzielnice są. już zajęte 'Orzez 

San1e 
Rady i wskazówki gospodarcze oraz wzor-1 

ce praktycznych drobiazgów, któr3 mogą , 
być wyl!onaae własnymi siłami prz·rda<lzą . 
s\ę każdej gospodyni. Załączone rysunki 

prledstawiają drobne ulepszenia, Wprowa
dzone w gospodarstwie, oraz techrukę wy
konania prac domowych i drobiazgó-.v gar
derobianych. 

o zr 

N a pierws2ym. rysunku znajdujettly spo-
sób racjonalnego r()zmieszczenia w kuchni ł Jnaga komentarza. W tym mie.jscu. należy 
tak nieporęcznego i zajmującego wiele jedynie przypom?ieć :ua~z~ czyt~lmczk!>m, 
miejsca f;lpntętu ~ospodarskiego, jakim są że puste, drewniane, meuzyteczme ~toJące 
kubły. Rysunek jest przejrzysty i nie wy- w piwnicy skrzynie wykorzystane byc mogą 

no-o· w1 towa 
so.LK Lodzi 

Sprawa należytego obsłużenia tereno- pią wobec powołania do ży{}ia przy Zitrzą.
wych i fabrycznych kół Ligi Kobiet w dzie- dzie Ligi w Lodzi specjalnego kała preie
le prac kulturalno-oświati:>wych stanowi gentek. Członkinie tego koła wygłaszać bę; 
jedną z poważnych trosk łódzkiej organi- dą w kołach fabrycznyeh ~OLK od~zytY. l 
zacji Ligi Kobiet. Zarządy kół terenowych .Pogad11nki. Poza tym do 1ch obov.'lązkow 
i fabrycznych nie zawsze są w stani~ spro- należe~ będzie udzielanie pomocy P'>::zcze
stać tym obowiązkom, Urządzenie odczytu, gólnym placówkom tere~owym Ligi we 
pogadanki napotyka, jak wykazało na po-1 wszystkich tyeh poczynamach, których r~
ważne trudności z braku możliwości dyspo- alizacja napotyka na trudności. Należy się 
nowania zespołów wykwalifikowanych pre- spodzi:ewac, że działalność koła prele~entek 
legei:tefi.:. Istniejące aoty~hc~a:s bral:tl w pra- przyc~ym s~ę do ro~w?ju żyi!ia wewnę_rrznh
cy osw1atowo-kulturalne.i L1g1 Kob1:it u.stą- orgamzflcy3nego kol ligowych w LoiZl. 

Kobiety przygotowują się do zawodów włókienniczych 
W Wolnej Polsce ogromnej rozbudowie 

uległo szkolnictwo zawodowe, kształcące 
'Wykwalifikowane siły dla przemysłu włó
kienniczego. Znaczny odsetek zatrudnia
nych w naszym pr;i:einyśle włókienniczym 
atanowią 'kobiety. Niemniej jednak, choć 
zjawiskiem powszechnym jest wiaok kobie
ty przy warsztacie tkackim, przy maszy
nach przędzalniczych i w innych działach 
produkcji włókienniczej, to jednak mało 
jest kobiet, które w tym przemyśle zajmo
wałyby posterunki b~rdziej odpowiedzialne, 
np. ma]strów, kierowników itp. 

Ten stan ulegnie zmianie z momentem, 
gdy z łstniejących sekół zawodowych wyj
dą kafu-y kobiet. przygotowan_ych fachowo 

, do zawodów włókienniczych. W 19 gimna
zjach włokiennfozycłi kształci flię w tej 
chwili blisko 2000 uczniów, wśród których· 
blisko 22 procent stanowią dziewczeta. ów 
a'tosunkowo niewjelki tu .:>dąe1.:ek kobiet na
teźy tłumaczyć faktem, że szkoły te prżygo
towujll do Clalszych · studiów maistr6w i 

techników, od których wyma~ana jest I Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze
sprawność i siła fizyczna, niezbędne przy go, uczy się przeszło 10 tysięcy młodzieży, 
obsłudze montażu i konserwacji maszyn. z ezego przeszło 50 procent stanowią dziew
Ogół kobiet przeważnie unika zawodów, częta. Ze szkół tych wyjdą wykwalifikowa
wymagających nakładu większego wYSiłku I ne pracownice dla różnych działów produk
fizycznego. . cji włókienniczej. Zawody te nie tyle wy-

Olbrzymią. natomiast frekwencją dziew- magają siły fizycznej, ile zręczności i pew
cząt cieszą się szkoły przemysłowe. W 96 nej subtelności ruchów, w czyni kobiety 
szkołach tego , typu, prowadzonych przez na ogół górują nad mężczyznami. 
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O punktach wczasowych 
KuratoriliJD Ok.ręgu S2ltolnego - Łódź po-1 . Nazwa instytucji 1 adres. 2. Miejscowość 

daje _do wia~oinoścl wszvs~m ~aintereso~- gdzie ma być p1:1Dkt organizowańy z poda
nym mstytuciom, które zam1erza1ą orgamzo- . 
wać akcję wczasów letnich dla dzieci i mło- mem dokładnego adresu. 3. Rodzaj punktu; 
dziezy w r. 1!M8, by w terminie do końca sty kolonia, obóz, półkolonia, d'Zieciniec. 4. Czas 
cznia br. zgłosiły w rnspektoratach Szkolnych trwania punktu i liczba turnusów. 5. Projek.to 
projekt organizowanych puńktów w-:nsowych wana liczba uczestników ogółem. 6. Pcrelimi-
w..ałua nas-tępujących danych: o:i:arz budżetowi_, -

jako tworzywo do wykonania prostych, a 
pomysłowych mebli kuchennych. 

Drugi rysunek przedstawia sposób prawi
dłowego zszywania futer. Do tej roboty 
użyW'amy specjalnej kuśnierskiej igły i nici 
woskowych. Futra krajemy od strony we
wnętrznej żyletką lub ostrym nożem. Szwy 
delikatnych Skór futrzanych umocnione być 
powinny listewkami cienkiego materiału 
(taśmy). Podszycie całej płaszczy_zny futra, 
muślinem zapewnia jego trwał~. Zeszyte 
skórki futrzane no zmoczeniu, rozciągamy 
na desce (futrem do wewnątrz) i po przy
twierdzeniu drobnymi gwoździkami pozo
stawiamy do wyschnięcia w :niejscu chłoA· 
nym i przewiewnym. r.11 ~~ 

N a następnym rysunku widzimy lCsłą!eCZ
kę z obrazkami wykonaną w domu. Dla uta
le~towanej Mamy jest tu pole do popisu. 

Cieple obuwie dla małego dziecka sporzl>' 

dwne zostanie z sukna lulb fi.JJCU. Pode&71Wi1 
bucików lzrobio!l1.a jest telk.turld. obciąga

nej filcem. Dziurki w cholewce obrabia.my 
ręcznie, bądz też metalowe kułeczka uła
twiające przewlekanie sznurowadeł przy
twierdza cholewkarz. 

Kobieta sądzią Są~u Najwyższego 
Jak się d-01Wia.dujem.y, po M'Z ipierwszy 

w dz1ejach &ądownidwa pO'~o, sęda!ią Są
du Najwyższego 7JC:l~ała mir8lll.Owa:na koibieta -
Zt>fia Gawrońska - Wasiako'WSrk>a, kt6ra p-OU>• 

staje jedmomeśnlie na s·ta111.owmkiu Dy.reikt.:J~ 
DepaTl·amenitu Szikołema Zaiw-0dów P>ra'Wlli· 
czyc~. 

W całej Po~6Ce ~ obeonae 10 ik.ooiet 111ia 

sta111owiskiach w sądown!iotwa.e. 

I w „n1łslisao801itłczv1 ·· I 
naipnpułarniejszvm dzienniku w woiew6dztiwe 
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I LUDWIK JERZY 'KERN 

ry&. Karol Baranteckl 

- Zmieniamy co tydzień ksią.żkę, żeby się 
włesu:zowl na pomniku nie nudziło„. 

11n11111111111111111111mrr11111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

R6ine nasze dzienne sprawy 
Zamieniał slr~jek„. 

' 

VIJca Roo1Jevelta jest bocznicą Piotrkow· 
tdriej. Gdy jednak mówię jakiemuś /odziani· 
nowi: - mieukam na Roosevelta - rozmów
ca mój najwyraźniej nJe wie, o co chodz,i. Pod· 
powlad<l!11: - nie wie pan1 Dawniejsza Pie· 
racklego' Rozmówca się rozpogadza: - Aha
wykrzykuje - Ew011gelickal Czemuż pan od 
razu ja11no 111~ powledział1 

Mimo powyższego pr.zykładu, una-oczniajq· 
cego, te zmiany nazw ulic, raczej nie ułatwia
ją orientacjl, przemianowywanie ulic trwa. O
to ogłoszenie ZCillządu m. Łodzi . z dn. 12 bm. 
podaje do wiadomości, że ul. Żeromskiego zo· 
stała zmieniona na „Strążyskq", ul. Deotymy 
na „Wlślkkq", ul. Kiepury na „Studzienną", a 
ul. Kneippa n"1 „Sarmacką". Oczywiście, d:J 
wiadomoścJ Io się przyjmie, ale z prośbą o wy 
jaśnienie: 1) dlaczego „Strążyska", a nie 
„Trzetrzewltlska" lub „KrltTJczałowska"r Tak 
samo uzasadnione, a przyjemniejsze do wy
mawiania. 2) dlaczego „Wiślicka", a nie „Her· 
menegildy Kociubitlskief'. która jako poetka 
narodowa nie ustępuje rangą Deotymie? 3) dla 
azego ,,Studzienna", a nie „Skanalizowana i 
Przylqcwna do Sieci Miefskief"' 4) dlaczego 
,,Sarmacka", a nte wodolecznicza"' Kneipp, 
pxo.szę ojców miasta, doprawdy nic nie mfol 
wiJpólnego s knajpami. O wiele bardziej koja· 
ny się z 11/ml „Sarmacka"." 

łl'~.l;l 

Prz-i,1zvileie JVier.l} Gran 
Co pewien czas czytamy w prasie wzmtan· 

kl, że ntejaka Wiera Gran, śpiewaczka, wy
śpiewala podobno gestapowcom w okresie o· 
kupacjl wiele tajemnic ruchu oporu J że w 
zwJqz.ku z tym jej sprawkJ I!na/du}ą się 
dziś na wokandzie sądu .. ~ obywatelskiego. Do
wiadujemy 11ię ponadto, że ów sąd obywatel
ski wzywa ową Gran co pewien cza,s na roz
prawę, a Gran robi gran·dę f w terminie roz· 
prawy wyjeżdża sobie na gośclnne występy 
do rozmaitych miast polskich. W cza1/e tych 
występów, oczywiście, śpiewa, ale f gwiżdże. 
Gwiżdże na sąd obywatelski. Całkiem słusznie. 
Bo skoro ciąży na kimś podejrzenie aktywne] 
wsp6Jpracy z gestapo, to sprawa powinna być 
oddana sądowi powszechnemu, a nie obywa
telskiemu I sądzona nie wg. kodeksu Bozie
wlcz8, czy innych kodeksów ,,&aJ&nowo-towa
rzyskich", ale wg. przepisów karnych przewi· 
dzianych dla W!!zystklch odstępców od narodo
wości polskie/. 

' 
·Gdzie gatunków sze~ć ... 

tam nie ma co palić 
Polskt Monopol Tytoniowy produkuje bar· 

dzo duto papierosów (ponad miliard ntuk ·mte 
slęcznle w ostatnim kwartale roku 194'1}, prry 
czym bardzo Właściwie określo poszczególne 
foh gatunki. 1 tak (w porządku allabetycI!· 
nym): 

1) „Bałtyk" (powoduje chorobę morską f 
Jazdę do Rygi}; 

2} „Her' (przypomina, ft słowo to pochodzi 
od duńskiego ,,her', co znaczy „plek1o''.); 

3) „Nyssa" (pozwala twierdzić. te przez 
zaporę I! dymu papierosów o fe/ nazwie nie 
przejdzie granicy żaden wróg); 

4) „Slinks" (tajemnica, zagadka, nie wia
domo co: „ Virginia". slonn czy asafetyda); 

5) „Trfumr· („Dziś tw6f, tj. PMT triumf, a 
nasz, palaczy, zgon}; 

6) „Zellr" (lekko muska nozdrza, pozo!lta· 
wia;ąc aromat palone/ trawy}; 

71 „Zryw" (krtań się „zrywa" do gwałtovJ· 
nego kosz/u}. 

Dla zachowania rzeczywiste/ gradacff ga· 
tunku papierosów - donoszcl ostatnie komu· 
nikaty - Polski Monopol Tytoniowy zaczął 
wycofywać ze sprzedaży niektóre Ich rodzaje, 
np. „Bałtyk" I „Zryw". To trochę za mało. /\lle 
sztuka wycofywać. sifukn wornwndzić do 
aorzedaży coś nowego, lepszego. niż dntn"' . 

list otwarły do Redaktora 
Kocliany Panie Redaktorze, 
Pan jest tak zwana bratnia dusza. 
Wiem, że gdy chce Pan, to Pan riioze 
Sprawy rozrabiać i poruszać. 
I bieg Pan może sprawom nadać, 
(A przecież wa.żna rzecz ten bieg!) 
Idzie zaś o to, że nie pada 
Dotychczas u nas w kraju śnieg. 

Wczoraj mówiła mi Eulalia„. 
(Eulalia, zna ją pan - hrabina;., 
No, fa: dwie nogi, rzęsy, talia, 
Co po dancingach się wypina„.) 
i\lówiła mi... (Aż krew się mrozi!) 
- A jadła przy tym tłusty stek 
że śniegu brak, bo się wywozi 
Do„. Rosji cały polski śnieg! 

Więc, Redaktorze, działać trzeba, 
Bo się Eulalii plotka szerzy„. 

rys. Adam Bieńkowski 
- Panie Brudziński, coś się pan tak. obwią

zał1 Zęby pana bolął 
- Nie. jestem nieogolony. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllh 
NA HYGIENICZNEGO 

Rąk dziś do prncy trza jak najwięcej. 
Ten - od wszystkiego umywa ręce 
Choć wciąż umywa - dziwne, zaiste -
ręce ma facet ciągle nieczyste. 

CHOREMU 
Mówisz, żeś chory i wzdychasz: ach, 

I, jeśli śnieg nie spadnie z nieba, 
To jeszcze może ktoś uwierzyć. 
Dlatego, Panie Redaktorze, 
Rozrób to Pan i nada,j bieg. I a elementy masz jak gma~h.: • 
Niech ministerstwo dopomoże i piasek (w ~erkach~„ kam1en(w wą!t'ob1e), 
I niech nareszcie będzie śnieg!„. i wapno (w zyłach) 1 wodę (w głowie). 

...,..~....,..._,.,~ ..... ....,~~~~~.._... ............................. ....,.~ ..... ~...,....~ -.,,.~-.....,. ..,..,.,,.........,....,.. .................. ~~ ....... ~~....-...... ~~~~._.,. 
Stefan Stejański 

W r. 1945, gdy o Lódź z?.wadzały tran-\go najlepszego mniemania - astronorilicz- I wiem, iż jest rozparcel~wi:-nym ~ryst?~ratlj, 
sporty jeńców alianckich, wyzwolonych z ną. zawarł ze mną skwaphw1e znaJomosc, mo• 
oflagów przez Armię Czerwoną, można by- _ Tylkq_ tyle? _ skrzywił się ze współ- _wiąc .tajem_niczo: · „I?usimy zi: sob~. trzymać: 
ło nia Piot11kowskJi ej spotkać ro'l:llla~·te na· 1 czuciem ob. Pieścik. _ To jest zero. Sko- Wspolnym1, rozumie pan, s1lam1 . Drugi 
cje: i Anglików i Amerykanów i Francu- ro dzisiejsze dwadzieścia kawałków znaczy jegomość, będący miejscową duszą „p?
zów i Wlo-chów. CharaJk t-erystyczne, że, o mniej niż przed wojną sto pięćdziesiąt zło- krzywdzonych i poniżonych", złap~ł mme 
ile rozmowa z An?likiem, Fra!lc~z~fil: i Wło- tych, to znaczy, że pan.„ w przejściu, dodając ducha w takich r lo-
chem zaczynała się od słów: Jakzesc1e prze- _ Mnie starcza wach: . 
żyli (lub j.ak ży~cie?). co sł~ha~'? itp. - ;, . • . • - Głowa do góry, młody człowieku. A' 
Yankes zawsze pytał w pierwszym rzędzie: Na .to „starcza - P~esci.k znowu się by - do trzeciej wojny! 
co pan robi i i·le pan zaa-abia? To: „a i.le pan skrzywił, tym razem - z iroruą. Szeptów dyskretnych (z pokazywaniem 
za.rabia?" - w JutY'Ill i marcu 1945 r. nie raz - To - powiedział - oczywiście, kwe- palcem) w rodzaju: . · 
mnie doprowadzało do t. zw. szewskiej pa- '3tfa przyzwyczajenia. Szanowny pan, widać - To ten, co mu majątek odebrali„. 
sji i sprawiło, że dotąd czuję idio"!yn'ltr!lt:.1ę od razu i przed wojną musiał cienko prząść. Albo: 
do t. zw. amerykańskich pytań . - Cienko? - wycedziłem z godnością- - Mój Boże, tacy ludz.ie są na_ dnie i 

Dwa lub trzy tygodnie temu siedziałem Bardzo grubo wtedy przędłem. cho~zą na śc~ętych obcasaclt - nie b~ę 
wieczorem w kawiarni i pisałem felieton. -Co pan powie? - zdziwił się „bezro- wyl~czał. Stwierdzam kr~~ko, że pozycJa 

- · · . • . . • OQtn " moJa w „lepszych sferach nagle urosła. 
Opodal przy stoliku, móJ znaJomy ob. Pies- 1 Y • . • • . Przedwczoraj poszedłem na zabawę u-
cik rąbał li apetytem sznycel s jajeczkiem l . - A tak: Miho.ny się, pame, puszczało, rządzoną staraniem Dyrekcji Zarządu Or
( ob. Pieścik jest „bezrobotny", a ma moż- ; Jak gdyby m~dy 1:11~": • kiestry przy Wydziale · Charytatywnym 
ność eodziennie <:oś sobie przekąsić w gra- I , .za?howame .P1e.smka u~egło wyra~neJ Duszpasterstwa Ministerstwa Obrony Na-

. d . . . ·:rc1m.n1e. Nachylił się do mme z szacunkiem rodowej. z tłumu tańczącvch - jak to 11ię 
nicach w6ch, trzeci't tysięcy d.). KieJ.; 'i rzekł konfidencjonalnie: m .. - •. g· k "czył móJ' przy]·a· 

. ó' . . dl . I owi swm iem wys o 
staranrue opr znił talerze, przys1a się •W - Fabryczka, prawda? ciel, Kazio. Schwycił mnie za rękę i oświad-
mnie, robiąc inteligentne spostrzeżenie: _Nieprawda. 1;adna fabrvczka. Nic się czył ze spokojem uczonego filatelisty i za-

- Szano-ivr1y pan - pisze? nie !'obiło: ojciec dawał. wodowego seku~dan~8:: . • 
- A tak - odpowi.edzfałem uprzejmie - Fiu, fiu. To redaktor, był, znaczy się, - Natm:,alme, zi~iociałes. . 

- Pracuję. zamożny z domu? No, to jeszcze ładniej„. - Co ty. - powiadam - Bardzo sobie 

- Hep, .!!ep -: czknął po sznyclu Pieś- Było to dwa lub trzy tygodnie temu. Re· wypra~~~:~iałeś - twierdził 7. uporem Ka-
cilr .. - Ciekawe, lle też szanowny pan ma ;;J.haty rozmowy z ob. Pieścikiem nie dały zio - Reklamę sobie robi. Milioner! Skąd 
• hJ pracy? . . . . dł!-Jgo. na siebie ~zekać. Przycł1od~ąc do ~a- ty miałeś miliony przed wojną? 

Zgrzytnąłem zębami ( n1P. -r.noszę, uwa- wiarm, stałem się t. zw. przed1motem cie- - Miałem. Słowo honoru że miałem. 
żaeie, t. ~w.; a?1eryk.ań~~id1 pytań: a ile ka~c~ spojrzeń. Pewien fa~et, którł' na Od - ojca. ' 
pan zarabia.) 1 wym1emłem cyfrę wg. me- mme me zwracał dotąd uwagi, a o ktorym - Od ojca? Twojego ojca, który był u· 

m-u11111111111m11111111111111i11111111m111111H111111111111111m11u11111111m11111111111111111111111mm11111mm11111111111111111111111111mm111111111111 rzędnikiem? Kiedy to było? 

Dyktator 

De Gaule do Schumana. 
- Jeden rucli i zlecisz z fotela pre

mi~rowskiego ! 

I 
J 

Między Bizonami 

f hank You, mister T 
Bitte Schon. Herr S 

- A w okresie dewaluacji. Jak dziś pa
miętam, rzekł do mnie mój tato: masz tu 
Stefciu, półtora miliona -- idź, kup pudeł· 
·ko zapałek„. 

n1111im:1111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111nm11111111111111111111n 

KONCERT' tYCZE'R. 
Bardzo się ostatnio przyjęło skladanie 

tyczeń na „falach eteru", bo to i ładnie ('Z 
muzyczką od siedmiu boleści) i także 

; samo caly świat slyszy i podziwia. Właśnie 
w Nowy Rok wylowiliśmy „z eteru" na-
stępujące powinszowania okolicznościowe: 

Panu Marshallowi dedykują .iego angiel
scy przy_jaciele angielskiego walca: „1' AKA 
JESTEM PRZY TOBIE MALUTKA". 

Pan Winston C. dedy.ku.ie swym 'f)rzyja
ciolom 'Piosenkę: ,,JAK TO NA WOJENCE 
ŁADNIE''. • 
Zarządowi Banku Amerykańskiego prze

syła życzenia Dosiego Roku grup::r polity
ków franmu1kich wraz z piosenką: DLA 
CIEBIE ZROBIJt WSZYSTKO". 

Generalowi Franco dedyku:iq, na Nowy 
Ro~ tango ,JDt - NIE WRACAJ!" 

„Wierni 'f)oddani". 
Premier rządu ateńskiego przesylfJ swym 

kolegom - ministrom życzenia wraz z pio
senką: „ZA ROK, ZA DZIE'R ZA CHWIL"/# 
MOtE NIE B/tDZIE N AS". 

Mr. Dulles dedyku,ie swym francuskim 
przy_jaciolom piosenkę: . ,PIENTĄDZ CI 
WSZYSTKO WYBACZY: ZDRAD~ I 
KŁAMSTWO I GRZEOH"r 
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Chleba, mięsa i e · a nie zabraknie Tydzreń inwalidów woiennych 
. W związku ze zbHżaj,ącym się ogólno-kra· 
jowym tygodniem Inwalidów Wojennych, kt6 
ry trwać będzie od 25 do 31 styczni•a b. '· 
zebrał się w Łodzi Komitet Honorowy, w skład 
którego weszli ob. ob. Prezydent Miasta -
Stawiński, Wojewoda Szymanek przewodniczą 
cy MRN Andrzejak, przewÓdniczący WRN So· 
cha-Domagalski, oraz dowódca garnizonu płk. 
Bielicki. 

Mamy pod dostatkiem zapasow 
Ił' gBiad z dgr. Palczal-iiena 

żywności 

Aby ;poinfonrnować :naszych Czytel!Ilików I ny w tym okiresie jeSlt ziuipe'l:nte :normalny, jak w Łodzi mamy mleka dwakroć więcej, niż 
o falkotycz.nym sitainie zaoipa1trZ€!ruia łódzkiego ik.ażdej ziimy. Rzeoz . jasna, pogłorw.ie bydlęce w stycZlliu 1947 r. 
r)'lll!ku w artykuły pi.er.ws:z.ej poitr.zeby, :z.wa:óci- musi być oi;;zczędzaine ze 'W7iględu 111a katastro- Moiilna stwi:mizić z naciskiem., że w 1948 r. 

Program ,tygodnia pr.z:ewiduje: przemów.i.er 
nia przez radio, akademie, pogadanki, zbiórki 
uliczne i sprzedaż nalepel,c. H~~y się do dy.rekto111a Fund'UM>U Aprowiza- f.aITny br.ak ikaów. rw miesi.ącach zimowych i wiosennych nie za-

cji iw Ło·dzi, tow. Palczaka ,który z tytułnl zaj- W listojpad-z.ie 1947 roku, dzięki akcji pre- ·braknie w Łodzi artykułów 'pierwszej polrze
morw.anego std!lloiWiska ma szeroki wgląd mi·oiWej dla do6ita:wców ro.lelka, kliórą w1p:rowa- by. Jasne jesit również, że na.dzieje e:pekulam.· 
w 51Prawy zaoipaitnzenda ryiruku spoti:ywcz·ego dz.i,Jiśmy z pomyślnym re:~ultaitem, dostarczyć tów i!lJa pewne braik.i w clos•tawie tych airty00u-
Łodzi d wo1jeiwództwa. mogltś:my do mleczarni „S.po.[em" i PSS ponad łów nie <.iiszazą się, choćby lll!ie wiem jaik tego 

Co mówJ dyr. Palczak? 3,5 miliona .Ji1trów mlelka. W styczniu 1948 r. pragnęli. ~Dz) 

Tydzień inwalidów odbędzie się pod ha,
słem produktywizacji, która okaleczonych woj 
na ludzi zmienić musi w pełnowartościowych, 
pracujących wydatnie członków społeczeń
stwa. 

- Krótko·trwała :pain.i:ka i tendencje maso
wego s!kUjpu - ;przede wszystkim tł!uszozów 
oraz mą.lti, jakie zaobserwl()waliśmy w pierw·
szycll dniach styaz.nia na terenie Łodzi, zosta· 
ły wywoołaine 51Zt'llcmie ipriz.y pomocy plotki 
i 111i ... miały żadnego uzasadnie.nia w sytuacji 
goSjp{lddJl'cze'j łódz;k.i.ego !l"y.nku. 

Orienh!jemy się w stam:ie zao0a:ptrae11J.ia na-
1!.Zego iryinilm w mięso, rnąikę 1 mleko, tllatego 
zaibiemamy gło5 w tej s.prawi·e. Chcę sflw.ier
dzić, że mąki mamy pod dostatkiem - zan-ó:w
oo 1PS®eamej jaik: d ż1nfm.i.ej, dowodem czego są 
nais.t!pljące faikty: trzej :nas.i główni dw,tryb.u
toirrz:y tna iterenie ł.otd.zi: . PCH, „Społ€1111" i PSS, 
są rzaio:pdltr7leini w mąkę do te.go Sltt>pni-a, że 
FU1I1dil!S'Z Aprowizacyjny natrafoia naweit na 
pewne otm<lnośoi, jeśli oohl()d'Zli o zibyit pos.iiada-
111ej prze;z; nas mąiki, [>-O drugie :_ co ~es?Jtą 
ik.<Wdy ło'c:Lziam.im. może shvienidzić - chleba ma
my do.syć i aepszy, tniż !k.ie<lykiol'WUetk po woj-
nie. · 

Pirzy końcu sl:yiazmi·a br. otrzymamy ~ g.ra
mcy dosita.wy mąki tpStae.nnej. w styczniu br. 
po!Siadać będziemy zaip·115y mąilh ll1d ildilka mie
~1oięcy. 

Deist:rwk.cyjilliie dzia.iają na łódzlkiich rynkach 
ci 6!J>rzedawcy i ci młY!llaTZe, ik.tócr:1Zy 7laio;paitru
ją 1ry.nek w Łodzi w mąkę rz lllie.domvolomego 
priremiaru i IPO s.peku.Jaicyjnych cenach. Lecz 
ich szlm.dniol!wl() doibiega kresu, wobec 7ldecy
do.wa.nej postawy czynnika kontroli spolec:zmej 
i Delegatury Komisji Specjalnej. 

Mięt;a mamy więcej, 111ifr: ai,p. w uibiegłym rn
ik.u <> .tej samej ipotrZe. 

W tym rniesi·ą<lu FUIIldusrz ~rowizacyjn.y 
;pr~ez.naiczył _do rozdziału między ludność ;pra
C~J~'.l Łodzi 900 tys. kg w~·epnnwiny. Rów
nQez ~ w lutym br. 1nzucimy podolbną iilość mię
sa lll.11! przyic:Lział l!a.rblmwy. WiC1I>rzowiny jest 
pod do1sta·tkiem. Niedolbó;r cie1ęciiny i wo.łiowi-

li' alfka ze szhodnictwent i 

Dzień kontroli łódzkich rynkó1 • 
I straga·nów 

W~rnlk.1 jednej a.kcJI 
Wczoraj dnia 16 bm rankiem odhyła się w W kilka minut później sp;rzed budynku De - .,Dlaczego tak drogo, przecłe~ cena urzę 

Delegaturze Komisji Specjalnej w Łodzi krótka legatury przy ul. Gdańskiej 107 wyruszyło dowa na mąkę. pszenną wynosi '11 albo '13 zł 
od1prawa obecnycl1 tam przedstawicieli Dele- kilka samochodów w różnych !derunkach zależnie od przemiału". 
gatury, MO i Ochrony Skarbowej. Rozkaz miasta. - „Tak, ale ta jest z 50 procentowego 
dzienny brzmiał: „Spenetrować łódzkie rynki i * przBmiału i dlatego dwa razy drożs21a". 
stragany. Sprawdzić, czy mąka jest sprzeda- 1 „Dostanę u was trochę dobrej mąki, ohy- Funkcjonariusz Delegatury legitymuj,e się. 
wana po przepisowych cenach i -:zy jest od-, watelu'?" I Konsternacja. „Przecież obywatel wie, że mą-
powiedniego przemiału. Spisać protokóły z - „A jakże, jest i to ja.ka, proszę - oto kę żytnią i pszenną wolno sprzedawać za go-
przebiegu akcji" pszenna, kilo kosztuje 140 zł''. dziwą cenę, a po drugie tylko z 70-cio i 80· 

:procentowego przemialu. Pszenną w ~enie od 

O „ • t I tk • h 111 do 73 zł za kg a żytnią od 39 d& 41· 211. Swla a ~ wszys IC „i:raturalnie, straganiarz z Zielon?go Rynkift r~ \w1e o tym doskonale, ale„. „ludziska - po„ 
"I'( • w!ada - szukają jaśniejszej mi\ki". 

Tu „ · tl• ł b . h Jego nie obchodzi, że na mąkę niższeg6 Ylykładv ' w SW~ e fr.ac I ro otmczyc przemiału nas jeszcze nie stać, że świat pra· 
Dnia 18.1.48 godz. 11-ta, świetlica Krusche 

i Ender w Pabianicach „Zadania kobiet w ro
dzinie w chwili obecnej" - prof. E. .Jackie-
wiczowa. , 

Dnia 18.1.48 godz. 10ta, Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego Fabryk Przemysłu Metalowego 
w Łodzi - „Ustrój feudalny" - tow. Ci· 
chocki. 
. Dnia 18.1.48 godz. 10-ta, Związek Samorzą· 

dawców zebranie pra-:'owników 'v\Tydziału Ko
munikacJi, ul. Wólczańska 5 „Książka 
w życiu . c:zlowieka" prof. Anna Krze
mieńska. 

Dnia 18.1.48, godz. 16-ta, Związek Samorzą
dowców, Wólczańska 5 - Akademia „Wy· 
zwolenie kraju" - tow. Pietrasikowa. 

Dnia !9.i.48 godz. 18.ta, PZPW Nr 351 No- cy potrzebuje przede wszystkim dużo dobrego 
i taniego pieczywa. On wie tylko jedno - są 

watki 11 - „Wyzwolenie ~raju" - Insp. Rem tacy, którzy płacą „:każdą cenę" za mąkę niż 
bowski. szego przemiału, że ta mąka „idzie".„ 

Dnia 21.1.48, godz. 15,30 Związek Sarn.orzą Na „Wodniaku" foczą się podobne rozmo-
dowców, zebranie pracowników Wydziału 0- wy między kontrolerami a straganiarzami. Nie 
pieki Społecznej, Wólczańska 5 - „Reforma którzy zbyt późno spostrzegli się, że „w.padli'', 
szkolnictwa" - prof. Szymczykiewicz. zachwalając drogą mąkę niedozwolonego prze 

Dnia 21.1.48, godz. 12-ta Państwowy Browar miału. Mąka została skoniiskowana. Co praw
Nr 2, Orla 25 - „Pochodzenie ziemi" - tow. da, jak na dużą Łódź, stwierdzono naogól 
Szczęsna Krystyna. niewiete wypadk«\w nieprzeetrzegania cen i 

Dnia 21.1.48, godz. 18-ta, Dyrekcja Kole- przemiału mąki. 
jowa, Więckows:riego 16 „Perspektywy Skonfiskowano zaledwie kilka worków na 
iozwoju kulturalnego naszego kraju" - prof. rzecz FunduS'zu Aprowizacji. 
Krzemieńska. * 

Dnia 22.1..48, godz. a-ma, Woj.skowy Insty- Jak to niekiedy w takich wy1padkach bywa, 

Państwo. tworzy rezerwy .mięsa 'f tlus1c U 
Ciągłość dostaw dla świata pracy 

tut Naukowo Wydawniczy (Magazyny Mun- kontrolerzy w poszukiwaniu mąki wykryli też 
durów i _AJ?rowizacji) - wDemokratyzacja kul mięso ~ nielegalnego u~oju, a ~ .i,ed~ym yr1-
tury i oswmty'' - tow. Pyzik. pad.ku 1 przędzę, skra<lz10ną w Jedne) z łodz· 

Dnia 22.1.48, godz. 19-ta, PZPB Nr 6 - kich fabryk. . . 
„Organizacje młodzieżowe w Polsce'' - prof Winnych spotka zasłużona kara. Delegatura 

. Aby d~spop.ovJać skut:czo.ym środkiem od- hecnej rezerwa mięsno-tłuszczowa sięga oko
dz1aływania na ryne~ mięsny, Fundusz Apro- ło 7000 ton. Ostatnio podjęta została tnicja
wfzacyjny od września ub. roku prowadził tywa tworzenia państwowej rezerwy mięsno
skup zwierząt rzeźnych. Celem tej akcji jest tłuszczowej w formie żywca. Akcja ta pole
stworzenie państwowych re~rw mięsno-tłusz- ga na dodatkowym tuczeniu sztuk chudych, 
czowych. Do kierowania tą akcją wyznacza- których skup został powierzony Wydziałowi 
ny został Specjalny pełnomocnik· rządu. Zaku- Przemysłowo-Rolnemu „Społem" i Rolniczej 
PY zwierząt rzeźnych na rzecz tych rezerw sy Centrali Mięsnej. 
stematycznie wzrastają. We wrześniu ub. ro- Uruchomiono na ten cel kredyty sięgające 
ku zakupiono 3.000 ton, w październiku ilość 150 milionów złotych. W chwili obecnej tu
zakupionego · mięsa wy1~osiła około 5.000 ton, czy się w ten sposób około 3000 sztuk żywca. 
w grudniu sięgała już 6890 ton. Zakupy do- Rezerwa ta będzie wykorzystana w chwili se
konywane są ze specjalnie uruchomionych na zonowego zmniejszenia się podaży (luty) i za
ten cel kredytów państwowych. W chwili o- , pewni w tym okresie ciągłość dostaw mięsa 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pracu
jących na 6 krosnach na.jlepsze rezultaty 
uzyskała Maria Pyziak. Dalsze miejsca 
zajęły: Janina Jurek (171,5 proc.) He
lena Bogus (160,9 proc.), Helena Rybak 
(160,1 proc.), Eugenia Osendowska !164,5 
proc.), oraz Józefa Seweryniak (153,1 
proc.). 

Na „czwórkach" uzyskała: Władysła
wa Woźniak (156,7 proc.), a Józefa Jóź
wiak (152, 7 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Stefan Stolarz (114,1 proc.) 
Stolarza Zygmunta (111,5 proc.), a Ki
bler (111,8 proc.) Engla (107,1 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni {4 stro
ny) wyróżniły się: Zofia Bejm (143,2 
proc.), Zofia Bichler (141 proc.) Geno
wefa Smulik (140,3 proc.) oraz Geno
wefa Pawlak (138,7 proc.), a na trzech 
stronach: Irena Komasiak (145,4 proc.) 
oraz Janina Gill f,140,9 proc.). 

W tkalni na „szóstkach" najlepsze re 
zultaty uzyskały: Jan.ina Juszczak (154,7 
proc.) i Maria Derlich (H9 proc.) a 
na „czwórl<ach": Hl'lena Płachta (168,9 
proc.), Zofia Wielińska (157,6 proc.) oraz 
Zofia Rogut (148,1 proc.). 

W PZPB Nr 4 w przędzalni (750 wrze 
cion) pierwsze miejsce zajęła Stefania 
Pawlak (143,5 proc.), a drugie Janina 
Nowak (140,6 proc.). 

W PZPB Nr 3 w przędzalni odzna
czyły się: Helena Scigańska (160,8 proc.) 
oraz Janina Chorożyńska (160,8 proc.) 

a w tkalni: Genowefa ~wolińska (171 
proc.) i Zofia Konwerska (172 proc.), 

We współzawodnictwie· zespołowym 
wyprzedził 1J1ajster Tomczak (147,2 proc.) 
Człapińskiego (lt5,l proc.). a Mamrot 
(114 proc.), Szelesta (109 proc.)„ 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróż
niły się: Teresa Iliałkowska 142,3 proc.) 
Maria Kubicka (147 proc), Dioniza Raj
ska (146 proc.). 

W PZPB Nr '7 najlepsze wyniki u
zysl<ały w przędzalni: Maria Woźniak 
(162,2 proc.), Korenlia Nowak (161,3 
proc.) a w tkalni: Irena Grabowsk3 
(117,5 proc.), Stanisława Leszczyńska 
(167,3 proc.). 

W PZPB Nr 8 czołowe miejsca zdo
były: Helena Stolenwerk (158 proc.), 
Anna Majchrowsk& (1S5 proc.). W tkal
ni („szóstki") wyróżnili się: Kazimierz 
Bełdowski (180 proc.) i Stefan Jankow
ski. (166 proc.). 

W PZPB Nr 9 pierwsze miejsca. za
jęły: Michalina Cichecka, Władysława 
Obiedzif1ska, Feliksa Pakulska i Wład:v
sława Krzemień. 

W PZPB w Pabianicach odzuacz:vły 
się w Pl'Zędzalni: Władysława Szmitke. 
Irena Krysiak Janina Rębacz, Regina. 
Banat, a w tkalni: Ludwika Mik</1, St:ił
nisława Bujnowicz, Józefa Baraftska i 
Alojza Jarzyńska, Stanisław Grabowski 
wykonał swą normę w 164,l proc., a Sta 
nisław Kozłowski w 153,'7 proc. 

Makarczuk. KomisJi Specjalnej w Łodzi i czynnik kontroli 
Dnia 22.1.48, godz. 16,45 F·ma Ferrum, Ki- społecznej nie ustai.ą w w.µ-::~ 'U• spekulaci' t 

lińskiegQ 121 - „Walka Słowiańszczyzny z szkodnictwem gospodarczym. (Dz) 
Niemcami" - prof. Makarczuk. 

Dnia 22.1.48, godz. 15-ta Państwowe Zakł. 
Przem. Jedw. Galant. Nr 8 - „Historia odkryć 
w dziedzinie elektrycznoś-::i" - tow. Missala. 

Dnia 24.1.48, godz. 13,30 Fabryka Płoch i 
Nicielnic, Strz. Kaniowskicl\ 65 - „Początki 
ruchu robotniczego" - prof. Świetlińska. 

Dnia 24.1.48, godz. 17-ta, PZPB Nr 21 -
„Historia starożytna" 2 wykład z cyklu histo
rycznego - tow. prof. Weychert·Szymanowska 

Dnia 24.1.48, godz.13-ta, Wojskowy Instytut 
Naukowo Wydawniczy - „Rozwój myśli de· 
mokratycznej w Polsce'' - pfof. Szymczy
kiewicz. 

Teatr „OSA", ~chodnia ~. tel. 140-69 

Dziś 2 przedstawienia godz. 16,30 i 19,30 

WIELKI MECZ 
H. Grossówna, A. Dymsza, H. Brze

zińska. J. Pichelski, J. Darski, M. 1'ą
browski, B. Halrhirska, Z. Łuczak, St. 
Piasecka, H. Szwajcer, duet Sutt. 

Przedsprzed~7 w godz. 10-13 I od 
14-ef Tel. 140-09. 126-k 

~b~(fl Przed. Sądem 
. · Ubezpieczen Społecznych 
Okręgowy Sąd Ubezpieczeń. Społecznych I pieczalnia na skutek skargi KEŁ praeprowa

rozpatrywał dwie interesujące skargi przeciw dzHa dochodzenie i kierownik personalny 
ko Ubezpieczalni Społecznej. KEŁ wyjaśnił, że ob. Sykuła od sty-:znia 45 

Kolej Elektryczna Łódzk.a z.atrudniała ob. mku zatrudniony jest jako pomoc biurowa, i 
Romana Sykułę, który decyzją Ubezpieczalni do czynności jego należy ewidencja rzeczy 
został zaliczony w po-:zet pracowników umy· zagubionych w tramwajach. Z braku jednak 
słowych i w związku z tym KEŁ miała zań etatów dyrekcja tramwajów zaliczała go do 
płacić składki proporcjonalnie wyższe. KEŁ grupy pracowników fizyczny.-:h, zaś -0d stycz 
zaskarżyła decyzję Ubezpieczalni, motywuj,ąc nia 47 roku Jest w grupie pracowników umy
swoje stanowisko tym, że ob. Sykuła w dekla słowych. 
racji mylnie napisał, że jest ·pomocnikiem Sąd Ubezpiecze1'i. Społecznych, opierając 
biurowym. się na zeznaniach świadków, za:twierc:Lzil daa 

Na sprawie sądowej okazało się, że Ubez- cyzję Ubez·piec:zalni. 

tr tr tr 

Wyrodna macocha przed· Sądem 
W dniu wczorajszym w Sądzie Okręgowym 

w Łodzi na ławie oskarżonych zasiadła· 38· 
letnia Teodora Wlazło, macocha 14-letniego 
Tadeusza Wlazło. 

Wyrodna macocha znę-::ała się w okrutny 
sposób nad dzieckiem i doprowadziła do tego, 
że chłopak, nie mogąc znaleźć innego wy.jścia, 
złożył meldunek w Komisariacie MO. Przepro· 
wadzono dochodzenie w tej sprawie i okazało 
się, że wszystkie zarzuty Tadeusza przeciwko 
macosze są słuszne. · 

Na rozprawie sądowej zeznawali świadko
wie, którzy stwierdzili, że oskarżona pastwiła 
się nad pasierbem, głodziła go, kazała mu 
chodzić w ładunanach i wypędzała go z domu. 
Tadeusz Wlazło nigdy nie · wracał w czasie 
nieobecności ojca, tak bardzo bał się swej 
podłej macochy. świadkowie podkreślili rów
nież, że Tadeusz Wlazło był przyzwoitym 
chłopcem. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Miętkie 
wicza skazał Teodorę Wlazło na półtora roku 
więzienia. 

Kto zna tego zbrodniarza? 
Prokuratura Sądu Okręgowego poszukuje 

świadków w sprawie Józefa Russowi :za. Śledz 
two w jego sprawiP zostało ukoń<·zone przed 
paroma miesiącami, a obecnie nie może odbyć: 
się sprawa .sądowa z powodu braku świadków. 

Russowicz, z pochodzenia Białorusin, w cza 
sie okupacji był członkiem pomocniczei po· 
licii niemieckiej w Wołożynie - województwo 

- u...r..,w.._ ~ All Kdoli-.ł - • .........__.___,_ tj04ll 

?:ydów, w aresztowaniu księży polski-::h, w 
spaleniu 150-ciu Polaków w kościele. Rówież 
brał udział w poszukiwaniach aresztowa
niach partyzantów polskich. 

Ktokolwiek posiada dane, dotyczące 3bllod. 
niczej działalności Russowicz.a winien ~ 
się do Prokuratury, Plac D~eat ł, 
_:_„ .... A..• ..... 


	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr018_s01
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr018_s02
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr018_s03
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr018_s04
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr018_s05
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr018_s06
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr018_s07
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr018_s08
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr018_s09
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr018_s10

